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Polska udzieli azylu 
deportowanym przez reakcyjny rząd Francji 

republikanon1 hiszpański ... 
List rodzin antyfrankistow~kicb emigrantów 

do premierów Polski, l:~R i Węgier 
WARSZAWA (PAP). - Rodziny re Zwracamy sit: z tą sprawą. do Pana, 

publikanów hiszpańskich deportowa- albowiem są nam dobrze znane nie· 
nych przez rząd francuski na KorGy- · 1 kę d do Afryki, skierowały następu- zliczone dowody szlachetnej l bez nte 
jący list do premierów Polski, Cze. resownej solidarności, j!lkie wielki 
chosłowacji 1 Węgier. naród, którego losami kierują Pański 

„Panie Premierze! Ci, którzy pod- Rząd wraz z Panem dał bohaterskie· 
pisali niniejszy list są rodzicami, żo- mu narodowi hiszpańskiemu tema 
nami lub dziećmi tych republikanów I , . ' 

325 ska o świcie 7 września aresztowała t przez ohydną i krwawą. dyktaturę ge ,Bok m rvn 
hiszpańskich, których policja fra.ncu I narodowi, ktory gnębiony t męczony 

-------------------------------------------------------------- deportowała następnie na Korsykę i nerała Franco prowadzi Jednak dalej 

lł/a1ród Pol§ki wita 
'do Północnej Afryki. niestrudzoną walkę o swą narodowtl 

Wspomniani antyfrankistowscy emi niezawisłość, o przywrócenie demo­
granct politycznt mieszkali we Fran- kratycznej republiki, 0 utrzymanie 
cji od lat przeszło 11, zarabiają-: 

NOWYM·I ·o ·SIĄGNIĘCIAMI PRODUKCYJNYMI 
ciężką pracą uczciwie na chleb. za- trwałego i niewzruszonego pokoju na 
żądali oni w chwili aresztowania po- świecie. 
dania powodów tej sankcji. Nie o· Żywimy pewność, że ta właśnie 
trzymali na to żadnej odpowiedzi. :wiecznotrwała solidarność w stoeun 
Wydaje się rzeczą oczywistą, iż tak 
ich aresztowania, jak i deportacji, do 
konano bez żadnego powodu. gwał­
cąc przy tym wyraźnie prawo azylu. 

ku do naszego walecznego narodu 
znajdzie jeszcze raz wyraz przy tej 
nowej sposobności w stosunku do 
drogich nam osób, których Jedynym 
przestępstwem jest to, że niestrudze­
nie 1 konsekwentnie zwalczają, dykta 
turę Franco. 

historyczne uchwały 11. Kongresu Pokoju Wieści, które nas dochodzą o ich 
losie napełniają nas wielkim niepo-

REKORDY 
ROBOTNIKOW PORTOWYCH 

Robotnicy portowi Gdańska i Gdy 
ni osiągnęli wspaniałe wyniki IPTZY 
potokowym przeładunku. Trymerzy 
rejonów przeładunków masowych 
podczas „ Wart Pokoju" załadowali 
4 statki metodą potokową. Duński 

„Oliw:ia", radziecki „Aegna", norwe 
ski „Bodce" i fiński „Wergus", rz:ao­
szczędzając od 85 - 90 proc. ~a­
czonego im czasu. Robotnicy rejo­
nów pmeładunków masowych w 
Gdyni rozładowali metodą potokową 
polski statek „Wieluń', zaoszczędza­
jąc 60 proc. wyznaczonego im cza­
su. 
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Rząd Chin Ludowych nie pozwoli 

2 MILIONY ZŁOTYCH kojem. Zesłano ich na miejsca przy 
DALI ROBOTNICY PMT musowego pobytu do ubogich wyso-

W licznych poznańskich zakładach kogórskich wiosek na Korsykę, albo 
pracy na wieść o doniosłych uchwa- też do dalekich osiedli strefy pustyn­
łach II Swiatowego Kongresu Obroń nej w Afryce Północnej d zmuszono 
ców Pokoju, odbyły się masówki, na' do zamieszkania w nędznych i niehi­
lctórych robotnicy wyrażając głębo- gienicznych lepiankach. Ci spośród 
ką radość z owocnych wyników ob- nich, którzy za cenę pokonania ol­
rad składali meldunki o swoich suk- brzvmich trudności zdołali Ótrzymać 
cesach produkcyjnych. IM. in. pod- pracę, są tak skrajnie wyzyskiwani, 
czas masówki w wytwórni Polskie- że nie mogą zarobić na najelementar­

Prosimv przyjąć, Panie Premierze, 
wyrazy naszej głębokiej wdzlęcznoś· 
ci oraz życzenia długiego życia lr.11. 
chwale i pożytkowi Pańskiego wiel­
kiego narodu, ku pożytkowi wielkiej 
sprawy POKO.ru, DEMOKRACJI, SO­
CJALIZMU". go Monopolu Tytoniowego robotni- niejsze potrzeby. 

cy złożyli meldunki o wynikach Trwoga przejmuje nas o zdrowie, a Następuje 61 podpisów osób doro-
„Wart Pokoju". W „Wartaeh Foko- nawet 0 życie tych najdroższych dla słych, oraz 70 podpisów dzieci. 

WARSZAWA (PAP). - Doniosłe 
uchwały II Swiatowego Kongresu 
Obrońców Pokoju przyjęły masy pra 
cujące całego kraju nowymi sukce­
sami produkcyjnymi. Szc:.zególnie wy 
różnili się .budowniczowie Warsza· 
wy, którzy przed terminem oddali 
do użytku nowe bloki mieszkanio­
we. Brygada Stefana Partyki osią­
gnęła podczas „Wart" 516 proc. nor­
my. Robotnicy podkreślają w swych 
wypowiedrz.iach, że uchwały Kongre 
su JeszCl2e bardziej wzmogą wciąż ro 
snące tem110 lcb pracy i spotęgudi\ 
wkład w zwycięs1wo <pokoju nad woj 
n~. 

SUKCESY 
BUDOWNICZYCH MURANOWA 
Budowniczowie Muranowa dzięki 

sukcesom uzyskanym podczas „Wart 
Pokoju" oddali do użytku całkowi­
cie gotowe do przyjęcia rodzin ro­
botniczych blolti mieszkalne nr 40 i 
41. Bloki te miały być gotowe pier­
wszy w dniu 5, a drugi w dniu 25 gro 
dnia. 

na brutalne gwałcenie granic 

przez imperialistów · francuskich 
chińskich 

w Vi~tnamie 

ju" uczestniCil.yła niemal cała zalo· nas istot. To też zwracamy się ni­
ga. Uzyskano dodatkową produkcję niejszym do Rządu, którego Pan jest 
ogólnej wartości 2.167 tys. nowych godnym szefem, prosząc ten Rząd o 
ztotych. Dzięki rz.nacznemu wzmoże- udzielenie naszym krewnym prawa 
niu pracy dla uczczenia obrad Kon- azylu w Pańskim szlachetnym kraju. 
gresu, przewidziane jest wykonanie I Prosimy Pana również o poczynienie 
przez załogę rocznego planu produk krok6w celem ułatwienia ich przy-

• * ... 

Władze polskie zgodziły się na 
przyjazd republikanów hiszpańskich 
do Polski i podjęły się otoczyć tro­
skliwą opieką tę c.zęś6 spośród nich, 
kt6ra wyrazi chęć zamieszkania wła­
śnie w Polsce. 

PEKIN (PAP). - Jak donosi Agen 
cja Nowych Chin, rzecznik Minister­
stwa Spraw Zagranicznych Chiń­
skiej Republiki Ludowej złożył oś­
v.riadczenie, w którym omówił spra­
wę prowokacji zbrojnych, dokony­
wanych przez siły lądowe i lotnicze 

WŁOKNIARKJ francuskich wojsk kolonialnych .na 
PRZEKRACZA.JĄ NO:RMY porraniczu vietnamsko • chińskim. 

Ze wszystkich rzakładów pl"Zemy- W okresie od 'Września 1949 r. -
stu włókienniczego i odzieżowego na I stwierdza oświadczenie - francus­
pływają meldunki o uzyskaniu dużej kie siły lądowe i lotnicze w Vietna· 
nadplanowej produkcji dla uCTZczenia mie naruszały wciąż lądowe i powie 
uchwał II światowego Kongresu o- trzne gra.nice Chińskiej Republiki Lu 
brońców Pokoju, Szczególnie wyróż- dowej w pogranicznych strefa.eh 
niły się robotnice zakładów preemy- łrzech prowincji: .Kwantung, Kwang 
slu bawełnianego w Białej, „Warty si i Yunnan, graniczących z Vietna· 
Pokoju" zaciągnięte w tej fabryce mem oraz dokonywały aktów pro­
prrz:ez 636 kobiet dały dodatkową pro wokacji zbrojnej, ostrzeliwując i 
dukcJę wartości dziesiątków tysięcy bombardując wojska chiń kie i spo-
złotych. kojnych obywateli chińskich. 

M. In. na Jranicy ml~dzy prowin· nen. P1·01r Jaroszew1·cz pją Kw.mtun.1aVietnamem1rancu-a Skie WO)Ska fądowe pogwałciły gra-
nicę chińską, dokdfiując napaści, pod 

- wiceprzewodniczqcym PKPG czas której 22 obywa.teu chińskich 
poległo lub odniosło rany. Lotnictwo 
francuskie naruszyło granicę między 
prowincją Kwangsł a Vietnamem 18 
razy - z ud~ałem 24 samolotów, do 
staraz:ając pomocy resztkom wojsk 
kuomintangowskich, które ukr~a­
ły się w górach nad granicą ch1ńsko 
-vietnamską. 

WARSZAWA (PAP) - Prezy· 
dent RP mianował gen. Piotra Ja· 
roszewicza zastępcą przewodniczą 
cego Państwowej Komisji Plano· 
wania Gospodarczego, zwalniając 
go równocześnie ze stanowiska 
wiceministra Obrony Narodowej. 

. tow. Jerzy Grzymek 
-podsekretarzem stanu 
w Mm. Przemysłu Lekkiego 
WARSZAWA (PAP). - Prezydent 

R. P. mianował tow. in·il. Jerzego 
Grzymka podsekretarzem stanu w 
tl)finisterstwie Przemysłu Lekkiego. 

Na granicy między prowincją Yun 
nan a Vietnamem francuskie woj­
ska lądowe dwukrotnie pogwałciły 
granicę. 24 marca w rejonie Silang 
zabrały one łod7;ie używane przez cy 
wilną ludność, przy czym zamordo­
wały 11 przewoźników i pasażerów. 
Poczynając od września 1950 r. ak 

ty gwałcenia lądowych i powietrz­
nych granic Chin przerz francuskie 
wojska lądowe i samoloty przybrały, 
jeszcze poważniejszy charakter. M. 

in. dnia 19 października . samoloty 
francuskie zrzucily 6 bomb na mia­
sto powiatowe Tianbao, zabijając 30 
mieszkańców i raniąc 15 oraz nisz­
cząc przeszło 100 domów i jeden 
most kamienny. 

Lotnictwo francuskie . pogwałciło 
granice powietrzne między prowin­
cją Yunnan a Vietnamem 30 razy -
z udziałem 65 sa.molotów wojsko­
wych, które dokonywały wywiadu, 
strzelały z karabinów maszynowych 
i zrzucały bomby. W tymże rejonie 
francuskie wojska lądowe z bronią 
w ręku przekroczyły granicę· chiń­
ską IO-krotnie, rabując i mordując. 

Te prowokacje zbrojne i akty bru­
talnego wtargn:ięcia francuskich sił 
lądowych i lotniczych na terytorium 
chińskie w przeciągu 11 miesięcy -
stwierdził rzecznik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Chińskiej Re­
{) 1hli1'' Lu.l.1owPj - f'ia ·wJa 1Pt.>• 
gwałcenie naszej integralności tery­
torialnej i suwerenności Chińsk iej 
Republiki Ludowej. 
Cały naród chill.ski jest głęboko o­

burzony tymi krwawymi zbrodnia­
mi i piętnuje akty inwazji imperia­
listów francuskich na terytorium 
Chińskiej Republiki Ludowej. 

Centralny Rząd Ludowy Chit1skiej 
Republiki Ludowej rozkazał swym 
wojskom ochrony pogranicza strzec 
nadal czujnie granic i rzadawać silne 
ciosy prowokatorom. Zakłada on ró­
wnocześnie kategoryCil.ny protest wo 
bee rządu francuskiego i zastrzega 
sobie pełne prawo żądania rekom­
pensaty za wyrrządzone szkody, jak 
równfoż wysunięcia innych, ewiąza­
nych z tą sprawą żądań. 

cji w pierwszych dniach grudnia. jazdu. 

„ W om zawdzięczamy nosze osiQgnięcia" 

Młodzież robotnicza Ł Z PO serdecznie podejmuje 

Lidie Korabielnikową 
W odpowiedzi ~a Manifest Il Światowego Kongresu Pokoio wstępu;, 

w szeregi Z MP oświadcza Lucyna Maciejewska 
Długo i niecierpliwie wyczekiwana 

przez naszą robotnięzą młodzież przy 
była wczoraj z rana do Łodzi LIDIA 
KORABIELNIKOWA, znana jlń na 
całym świecie przoduwnica. pracy mo 
kiew kiej fabryki ,,Komuna Pary­
Im' · ;icja 1rk11 komi»eksowezo~z· 

częd'zanin. 
W południe miły go~ć odwiedził ' 

ł.ód:r.kie Zakłady Przemys-łu Odzieżo­
wego, 1,tórych młod;i;ież pienvsza na 
terenie naszego miasta podchwyciła 
inicjatywę Korabielnikowej. 

Gdy tylko Liaia pojaiwiła się na 
salach produkcyjnych, powitailo ją 
serdecznymi nściS'kami i wiązankami 
kwiat-Ow. Młode szwaczki, młodzi pra 
sowacze i krojcz~r, z dumą oprowa­
dr..uli ją po zakładzie praey, chlubiąc 
się swymi ogi~gnięciami. Korabielni­
kowa ze szczególnym zainteresowa· 
niem dopytywała się o nowy, zasto­
sowany przez ZMP-owców Lobę i Ło 
bazę, system k1·ojenia. Ciekawa była, 
ile osEczędnofoi ~łaje ten nowy spo­
sób, ile ubrań mo:hna uszyć z zaosz­
czędzonego materiału. 

Elżbieta Łobaza z duma. demonstro 
wała swą nową metodę. układania 
form na towa.rze, dzięki której 
zmniejszono do min1mum ilość tzw. 

Lidia Korabielnikowa. dzieli się wrażeniami z n Kongresu Pokoju z ko~ 
rabielnikow cami ŁZPO. 

Radzieccy filmowcy 
„ścinków". taeh, na ławkach, żeby tylko móc zo-1 

- Uszyliśmy już kilkaset kompie- baczyć słynną. przodownicę, która o­
tów ubraniowych z zaos7,czędzonego pracowała tak wspaniały sposób osz 
towaru, a zawdzięczamy to tylko częd'zania. Oklaskom i okrzykom na 
Wam, Waszym naukom, jakie przeka cześć Związku Radzieckiego, na cześć 
1ywaliście listownie na łamach Towarzysza Stalina. i przodujących 
„S.zt1uldaro Młodych" - powiedział robotników radzieckich - nie było 

Wzywam młodzież robotniczt 
całej Polski, aby masowo stawa· 
ła w szeregach ZMP-owskiej or· 
ganizacji. My, młodzież pod 
sztandarami ZMP, wspólnie ra­
mię przy ramieniu, ucz11c .-:ę od 
wielkiego Komwmołu - obroni­
my Pokój! 

dzielą się doświadczeniem z pracownikami ,.Filmu Polskiego" 
W dlugim dniu pobytu w Łodzi filmowcy radzieccy: zastępca 

ministra kinematografii ZSRR - Wasyl Pieresławcew ilaureaci Na 
gród Stalinowskich - WsiewOłod Pudowkin (twórca arcydzieł filmo­
wych, m. in. „Burzy nad Azją",), Bcrys Andrejew (sławny aTtyst:l 
l'adziecki - sierżant „Aliosza" z „Upadku Berlina"), Nina Alisowa 
(główna. rola k$)bieca w filmie „Pawłow") i Leonid Kosmato,.- (ope 
rator filmowy) - zwiedzili atelier Filmu Polskiego p;rzy ulicy Łą­
lwwej i Wyżsrzą Szkołę Filmową.. 

Goście i·adrieccy byli serdecznie wi I jemy się w Sz-kole Morskiej w Gdyni. 
tani przez naszych filmowców, kt6· W wielkiej sali ozdobionej modelami 
rzy dzięki tej wizycie skorzystali z i rysunkami okrętów grupa młodych 
szeregu cennych rad i wska~ówek. marynarzy żartuje ze swoim bosma-

i: :=t ~ nem. 
Zdawać by siQ moglQ, i.e znajdu Jask1·awy blask reflektorów wy· 

Jleiyser Pudowkin, wicemin. W. Piereslawcew i opera1or K......WW roz 
mawiają z majsirem lgnaezenko. 

I 

mierzone na marynarzy obiektywy a. krnjczy ob. Loba. końca. 
par.a.tów filmoWYch pl'zyPooninają. je- Przy tai-lmacl1, szwaczki chwaliły Uroczy&ty na.stró-j spotęgował -się 
dnak, że znajdujemy się w filmowym 2ir;> jedna przez drugą.: w chwili odczytania pl'Zez przeds-ta-
atelier. Nala·ęca się film „Załoga" - Tak, jak uczyliście nas, oszczę- wiciela koła ZMP ob. Krysiaka -
według noweli Jana Rojewskiego. dzamy nici, guziki i igły. Dwa, trzy Manifestu 11 światowego K011.gresu 

Przebiegowi pracy p1'Zyp:lądają się dni w mii!6iącu pracujemy na zaosz- Obrońców Pokoju. Potem zabrała 
radzieccy filmowcy. Leonid Kosma- c;:ędzon>·ch artykułach pomocniczych. głos Lidia Korabielnikowa. PrzemÓ· 
tow uważnie oglą.da urządzenia i wy Lidia. Korabielnikowa słucha tych wienie jej choć krótkie, było go1·ące 
posażenie techniczne atelier, udziela wypowiedzi z głębokim zadowole- i serdec~ne. Mówiła o Il światowym 
ją.c życzliwie wskazówek. Goście roz J!i<;~· Jej miła ~warz _Prmni~nie .. ie ra- j I{_ong1·es~e Pokot1~, w. k~órym uczes~­
mawiają. z akto1·ami, operato1·runi, aoscia. Oto az tutaJ, setki k1lome- mczyła Jako gosc. Mow1ła o tym, ze 
statystami i personelem technicz. trów od jej i·odzinnych zakładów „Ko !1ajlepszą bronią w walce o pokój 
nyn1. Raz po raz pada jaka~ cenna muny Paryskiej", została zastosowa Jest praca. - wydajna, dobra, osz· 
uwaga, cl1ętnie bowiem dzielą się na opracowana przez nią metoda czędna praca, budująca diobrobyt, 
radzieccy filmowcy f;\Voim przeboga ko1111>lekscwego oszczędzania. Jakże wzmacniają.ca siły i · potęgę krajów 
tym doświadczeniem. t0 przyjemnie stwierdzić że korzy- miłujących pokój, krajów, które sta. 

Po zwiedzeniu pracowni goś<:ie u· stają ~ niej nie tylko i?obotnicy oj- n~nvią rno~ny i zwarty łańcuch obroń 
da,ją się do sali projekcyjnej, gdzie czystego ~.ra.iu, lee~ i brat~ich J...-rajów cow p~k~JU, . 
zostają. wyświe_.tlone fragmenty naj- d~mokracJ1 l?clo~veJ!. Z z.am.teresowa- 'Y~1es1ony przez . mą ol_U'Zyk n~ 
nowszych filmow polsldch oraz ra-1 mi;~ dopytuJ~ się więc, Ja1ne ?szcz.ęd czesc P~ezydenta Bieruta 1 Po1sk~ 
dzieckich z polską wersją 01pracowa- nosc1 uzysku.iv mł<><l7'i robotmcy, Ja- LudoweJ, podchwycony przez setki 
na przez Film Polski. kie za to otrzymują pre-mie. zg-romadzonych na sali i·obotnik,ów i 

• • • • - Oszczędność, to nasza droga do robotnic, rozległ się gromkim echem. 
W czasie wyświetlania filmów Pu· dobrobytu - powiada do otaczającej I znów wiwatowano hucznie i głośno 

dowkin i Alisowa zo31:.ają poprO'Szeai ją. n!łodzieży. - W mojej fabryce, na ,c,ześć Z~ąz·ku Radz.ieckiego, na 
do telefonu. Rozmowa z M0<>!rn-ą. dz1ęk1 pracy n!' zaoszcz~dz~nym. su: czesc ~okoJu. 
Gdv powracają Pudowkin komuniku rowcn, wyrabiamy znacznie w1ęeeJ Podniosłym momentem było V.'Ystą.· 
je .'zebranym, ~e zapytywano jego i obu.w~a niż. d~ w ni.ej. zużywa!ąc jedno P.ie!1ie ~ł~dej szwaczki Lucyny Ma~ 
Ninę Alisową, czy zgadzaj:} się na czesme mmeJ skory. c1e1ewsk1e3. 
wystawienie ich lrnndydatur na depu Przechodząc do sali świetlicowej, - W odpowiedzi na Manifest 
towanych do Rady Miasta Moskwy. radziecka przodownica praey dopytu- Pokoju II światowego Kongresu 
Wszyscy gratulują i urządzają owa- je się swych polskich kc.leżanek, jak - ()Świadczyła ona - wstępuję 
cję na cześć zt.!;łllżony<"h filmowców, spędzają czas po ukończeniu zajęć l!a w szeregi Związku Młodzieży 
których spotkało tak wielkie wy1·óż- wodowych. Z radością stwierdza, Polskiej, widząc w tej organiza-
nienie ze strony mies;i;kańców l'tolicy że wiele z nich uczy się jeszcze wie· cji młodzieżowej ofiamegQ, 
Kraju Rad, czorami w szkołach zawodowych i energicznego i zdecydowanego 

Podczas przerwy ro11tnawiamy z ogólnokształcących. bojownika o sprawę pokoju, wy· 
Borysem Andrejewem. Mówi nam o W świetlicy ŁZPO cała załoga z chowawcę młodzieży na. budow-
walce radzieckieh filmowców w obro pierwszej zmiany owacyjnie i serde- niczych nowego ładu, opartego 
nie pokoju. I cznie powitała komsomołkę Korabie!- na pokoju i si>rawiedliwośei spo-

(J)alazy ciąg na str. 2-e.I) nikową. Robotnicy stali na pal.'ape- łeeznej. 

' 

Wszyscy zebrani wraz z Lidią Ko­
rabielnikową oklaskiwali gorąco wy 
stąpienie Lucyny l\faciejew:.kiej. 

A potem zebrsni wrar. z drogą im 
komsomołką Lidią bawili się świet­
nie, przyglądając się Vl'YStępom arty­
stycznym, tańcom ludowym pol:.kim 
i rosyjskim, słuchając pieśni i dekla 
macji. 

Wioozorem już zwiedziła tow. Ko. 
rabielnikowa Zakłady P1·zemysłu Ba 
wełnianego im. Dzierżyńskiego, ser· 
decznie witam.a przez robotniczą mlo­
dzież tych zakładów. 

Dziś weźmie ona udział w na1·adzie 
aktywu młodzieżowego ZMP. 

Delegacja 
Chin Ludowych 

w Nowvm Jorku 
NOWY JORK (PAP). - Do No­

wego Jorku przybyła delegacja Chiń 
skiej Republiki Ludowej dla wzię­
cia udziału w posiedzeniach Rady 
Bezpiece:eństwa w sprawie agresji 
amerykańskiej na Taiwanie. 

Na lotnisku delegację witali stały 
pnzedstawiciel Związku Radzieckie­
go w Radzie Bezpieczeństwa - Ma­
lik i przedstawiciele dyplomatyczni 
krajów demokracji ludowej, 
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KART A POKOJU Pozdrowienia dla łódzkiej mf odzieiy 

od Lidii Korabielnikowej 

JJ Swtatowy Kongres Obrońców 
Pokoju uchwalił Manifest do 

nal'-Odów świata i Orędzie do Orga­
ahacji Narodów Zjednoczonych. 

1756 delegatów reprezentujących 
IO krajów, ponad miliard ludzi 
wszelkich przekonań politycznych ł 

wierzeń uchwaliło w wyniku oży­
wionej dyskusji historyczne doku­
menty, które otrzymały na.zwę Kar 
iy Pokoju. Robotnicy i uczeni, leka 
rze 1 duchowni, kupcy i chłopi, ad­
wokaci i działacze społeczni, wycho 
dząc niejednokrotnie z diametralnie 
różnych stanowisk, formułowali w 
czasie debaty kongresowej najsku­
teczniejsze, ich zdaniem, środki za 
pobieżenia wojnie. Wszyscy zostali 
wysłuchani."" Głos wszystkich był re 
prezentowany i był brany pod uwa 
gę w czasie obrad Komisji Politycz 
nej. Głos ich wszystkich znalazł wy 
raz w uchwalonej Karcie Pokoju. 
Obrońcy pokoju nie chowają gło­

wy w. piasek. „Wojna grozi ludzkoś 
cti... Życie ludzkie i zdobycze ludz­
kiej kultury są w niebezpieczeń-
1twie" - czytamy w Manifeście do 
narodów świata. Ale jednocześnie 
obrońcy pokoju i uchwalona przez 
nich Karta Pokoju z całą stanow­
czością odrzucają „argument" pod­
łegaczy wojennych o nieunilmionoś 
Cli wojny,' rdyż - jak stwlerdzll Pie 
tro Nenni - byłaby nią ona. „gdy­
by nie było nas - obrońców p0ko­
ju", gdyby nie było p0tę:inego, sta 
Ie potężniejącego liczbowo i organi 
zacyjnie świat.owego ruchu w obro­
nie p0koju. 

Co zawiera Karta Pok-0ju? 
Nakreśla ona sposoby pokojowego 

I natychmiastowego pOlo:i:enia kre­
su wojnie w Korei, Vietnamie, in­
terwencji imperialistycznej na. wys 
pie Taiwan (Formoza). Wszyscy 
uczciwi ludzie rozumieją, że natych 
miastowe położenie kresu przelewo 
wi krwi w dalekiej Korei czy 
Vietnamie, to oddalenie grozby roz-
1zerzenia wojny na inne na.rody. I 
dlatego Karta Pokoju proponuje na 
tychmiastowe zaprzestanie działań 
wojennych, wycofanie wszelkich ob 
•Ych wojsk z Korei. Przeprowadze­
niem tego ma się zająć Rada Bezpie 
ezeństwa w pełnym jej składzie. 

Plany imperialistów, zmierzają-
ee do remilitaryzacji Niemiec i Ja­
ponii mają wyraźny cel - przygoto 
wanie wojny napastniczej. Odbudo 
wa Wehrmachtu jest sprzeczna z in 
teresami wszystkich narodów, w 
tym również narodu niemieckiego. 
Karta Poko)u, wysuwając żądanie 
zakazu remilitaryzacji Niemi~ i Ja 
ponii, żądanie realizacji uchwał 

poczdamskich w sprawie zawarcia 
traktatu pokojowego ze zjednoczo­
nymi i zdemilitaryzowanymi Niem­
cami, jak 1 z Japonią oraz wycofa­
nia obcych wojsk z tych krajów, 
wyraża p0glądy setek milionów lu­
dzi. 

Karta Poko!u Jasno określa p0ję 
ete agresji. Imperialiści zawsze za-

ciemniali pojęcie agresji, usiłując do 
wieść, że wtrącanie się w wewnę­
trzne sprawy innych państw nie 
stanowi aktu agresji. „Agresja jest 
aktem zbrodniczym tego państwa, 
które pierwsze używa siły zbrojnej 
przeciwko innemu państwu pod ja­
kimkolwiek pretekstem" - mówi 
Karta Pokoju. Sformułowanie nie­
zwykłe proste i zrozumiałe, dla 
wszystkich ludzi. Przeciwstawić mu 
się mogą jedynie ci, któnzy szukają 
pretekstów dla dokonywania aktów 
agresji. To wyraźne sformułowanie 
pojęcia agresji posiada olbrzymie 
znaczenie. Żadne względy politycz­
ne, ekonomiczne czy strategiczne 
nie będą w stanie usprawiedliwić na 
paści na inne państwo, interwencji 
w jego wewnętrzne sprawy. 

Jak doprowadzić do kontroli zaka-1 które nie chcą powszechnero porozu 
zu broni atomowej I innych, jak mienia. 
przeprowadzić redukcję zbrojeń? Reakcyjna prasa kapitalistyczna 
Karta Pokoju daje na to odpowiedź. twierdziła niedawno, że ruch w o­
Przy Radzie Bezpieczeństwa winien bronie pokoju usiłuje „uzurpować 
ilOslać utwonzony międzynarodowy sobie" prerogatywy ONZ, usiłuje za­
c,rgan kontroli, dysponujący kompe- st~ić tę organi~ację. Karta Pokoju 
tentną inspekcją. Każdy nąd, który zawiera odpowiedź na to kłamliwe 

rzeczywiście pragnie pokoju, może twierdzenie, Postanowiła ona bo­
przyjąć te warunki. wiem stworzyć Swiatową Radę Po­

koju, ldóra m. in. stawia sobie za 
cel właśnie współpracę z Organiza-
cją Narodów Zjednoczonych, wpły­
wanie na ONZ, by ła rzeczywiście 
wypełniała swoje obowiązki. 
II Swiatowy Kongres Pokoju speł­

nił nadzieje setek milionów ludzi, 
którzy wysłali nań swoich delega­
tów. Kongres uchwalił Kartę Poko-
ju i dokonał wyboru Swiatowej Ra-
dy Pokoju. Narody uzyskały przez to 
szeroką i pełną platformę walki o 
trwały pokój oraz ciało kierownicze 
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W łmie11lu radzieckiego Komsomołu ł radzieckiej młodzlety przek•· 
zuję serdeczne, pnyjacielskle pozdrowienia i życ7ę najlepszych 1mkc„ 
sów w pracy. Lidia Korablelnikowa. 

Narada .. aktywu robotniczego ZMP Karta Pokoju domaga. się wyjęcia 
spod prawa wszelkiej broni maso­
wej zagłady. redukcji sił zbrojnych 
i zakazu propagandy wojennej . we 
wszystkich krajach. Ustosunkowa­
nie się narodów do iaga11nienia bro 
ni atomowe.? znalazło dobitny wy­
raz w ogólnoświatowym plebiscycie. 
jakim było zbieranie p0dpisów pod 

Karta Pokoju z naciskiem podkre­
śla wiarę obrońców pokoju w możlł­
wość poko,iowego współistnienia róż 
nych systemów, w możliwość i ko­
nieczność pogłębienia stosunków go­
spodarczych i kulturalnych pomię­

dzy poszczeg-ólnymi krajami. Oży­

wiona wymiana gospodarcza to mo.ż­
liwość podniesienia dobrobytu we 
wszystkich krajach, wymiana kultu­
ralna to ~bliżenie do siebie milionów 
ludzi, to stwarzanie atmosfery wza­
jemnego za.ufania, niezbędnego dla 
utrwalenia pokoju i przyjaźni mię­

dzy narodami. 

o najwyższym autorytecie moral- Z udziałe'm Lidii Korabielnikowej 

Apelem S:i:tl\kholmskim. 
Ponad 500 milionów ludzi wyp0-

wiedziało się przeciwko broni atomo 
wej - jako broni masowej zagłady. 
wypowiedziało się za uznaniem za 
zbrodniarza wojennego tego rządu. 
który pierwszy jej użyje. 

Jak możliwie najszybciej i najsku 
teczniej rozładować obecne napięcie 
międzynarodowe? Karta Pokoju 
wzywa Organizację Narodów Zjedno 
czonych do spowodowania w naj­
krótszym czasie spotkania. przedsta­
wicieli pięciu wielkich mocal'stw -
Stanów Zjednoczonych, Francji, 
Związku Radzieckiego, Wielkiej Bry 
tanii i Chińskiej Republiki Ludowej 
w celu zbadania i pokojowego ure­
gulowania istniejących rozbieżności. 

Którędy prowadti droga do utrwa 
lenia pokoju i pogłębiania przyjaźni 
m:ędzy narodami? Powrót Organiza 
cji Narodów Zjednoczonych na dro­
gę, jaką od dnia jej utworzenia wy­
tknęły jej na.rody - na drogę posza 
nowania. Karty Narodów Zjednoczo­
nych, nieulegania, jak obecnie siłom, 

nym. 
Karta Pokoju i Swiatowa Rada Po 

koju to wspaniale osiągnięcia ruchu 
obrońl'.ów pokoju, osiągnięcia o zna­
czeniu historycznym. Ludzkość nie 
jest więcej bezbronna wobec kno­
wań organizatorów wojny. Posiada 
ona obecnie oręż, przy pomocy któ­
rego potrafi się im przeciwstawić . 
Ludzkość posiada program pokoju i 
sztab, który ten program wcieli w 
życie. 

W Orc;dziu Kongresu do ONZ czy­
tamy: „Rada podejmie szczytne za­
danie zapewnienia trwałego i nie­
przerwanego pokoju, odpowiadają­
cego interesom wszystkich narodów. 
Przyniesie on ludzkości pewność, że 
wbrew istniejącym trudnościom, 
których pomniejszać nie należy, wy­
pełni ona całkowicie swe posłanni-
ctwo". tr. 

Dziś, 25 bm., o godz. 9 raao, roz 
poczyna się w sali konferencyjnej 
KW PZPR przy ul. Kopernika 8 
narada aktywu robotniczego ZMP 
pńemysłu włókienniczego i odzie­
żowego. 

W naradzie. która trwać będzie 
dwa dni, wezmą udział młodzi ro-

botnicy z terenu Łodzi, wojewódz­
twa łódzkiego oraz poznańskiego. 

Na naradę przybędzie bawiąca 

obecnie w Łodzi słynna przodo­
wnica radziecka, Inicjatorka kom­
pleksowego oszczędzania - LIDIA 
KORABIELNIKOWA. 

Część delegatów na Kongres Pokoju 
opuściła Polskę na mts „Batory 0 

GDYNIA (PAP). - W godzinach skiej, Holandii, lndil, Pakistanu, Nł­
popołudniowych dnia 23 listopada br. gerii i Cejlonu. 
odpłynął z Gdyni n;.-; „Batory", na Delegatów żegnała, liczn1e :r;groma 
którego pokładzie \vraca do swych dzona przed udekorowanym odświęt 
krajów część delegatów na Kongres nie Dworcem Morskim w Gdyni, 
Pokoju. Są to przedstawiciele Anglii, młodzież oraz mieszkańcy Wybrze­
USA, Włoch, Hiszpanii Republikań- I ża. 

Apel Sztokholmski domagający 
si_ę zakazu broni atomowej był pun 
ktem wviścia. Rozszerrony on został 
w Karcie Pokoju żądaniem bezwa­
runkowego zakazu wszelkich rodza­
jów broni masowej zagłady. Karta 
Pokoju proponuje ONZ, parlamen­
tom i narodom bezwarunkowy za­
kaz nie tylko broni atomowe.j, ale 
i bakteriologic1nej. chemiczne.i. Sllb 
stancji trujących i radioaktywnych. 
Przestrzeganie tego zakazu ma być 
zapewnione przez ścisłą kontrol~ 
międzynarodową. 

Karta Pokoju, wychod~ąc z zało­
żenia, że wyścig 1Zbrojeń stwarza nie 
bezpieczeństwo wojny, wysuwa żą­
danie redukcji zbrojeń, jako pierw­
szego etapu powszechnego rozbroje­
nia. Wyścig zbrojei'I prowadci do 

Rząd Radziecki domaga się wyiaśnień 
w sprawie amerykańskiego projektu 

wojny. A jakie są jego natychmiasto • t kt t 
we skutki? Gospodarka pokojowa zawarcia ra a u 
izostaje przestawiona na tory gospo-

pokoiowego z Japoni~ 
darki :vojennej, sp~da produk<:ja I MOSKWA (PAP). _ Ageneja 
artykułow konsumcyJnych, zbroJe- . . . 
nia odbywają się kosztem całych na- TASS ogłosiła następUJlłCY komuni-
rodów, pogłębia się brak zaufania kat: 
międizy narodami. Czyż poza garstką W dniu 26 października br. w No­
ludzi, którzy na wojnie zarabiają. wym Jorku radca Departamentu St.a 
poza garstką fabrykantów śmierci. nu USA p. Dulles wręczył przedsta· 
dla których każdy nowowyproduko­
wany Cilołg, samolot czy karabin ma wicielowi ZSRR ,„ Radzie Bezpie-
szynowy 02nacza rzwiększenie kont.a ezeństwa J. Malikowi memorandum 
bankowego, mogą być ludzie, którzy rządu Stanów Zjednoczonych w sp,·a 
nie leliby i pt j ln1es7.kaY:, le1Jiej wie traktatu pokojowego z Ja!l()ni'!l. 
jeść, lepiej żyć, zamiast produkować 
to, co w przyszłości może zburzyć Memorandum to ma brzmienie aa· 
ich własny dom, llniszcizyć ich war- stępujące: 
sztat pracy, prrzynieść śmierć ich naj „Poniżej podane !lfł punkty, zawie 

Stany Zjednoczone proponują taki 
traktat pokojowy z Japonią, który 
położyłby wreszcie kres stanowi woj 
ny, przywrócił prawa SU\\erenne Ja· 
ponii i dał Japonii możność powrotu 
jako równouprawnionego członka do 
społeczności wolnych narodów. 

Jeśli chodzi o konkretne zagadnie­
nia, to traktat będzie się opierał na 
następujących zasadach: 

; 1 1 UCZESTNICY 
Wszystkie narody, inajdujące s1ę 

w stanfa wojny z Japonią, które g<'­
towe są zaw1·zeć pokój na propono· 
wa'!'lych zasadach. 

wy sporne będą rozstrzygane na dro we, sprawą, czy wojska okupacyj~e 
dze dyplomatycznej lub. przez Try· pozostallJł w Japonii po zawarciu 
bunał Międzynarodowy." t.·aktatu pokojowego, tym bardziej, • * • ŻP artykuł 19 Deklaracji Poczdam-

W dniu 20 listopada J. Malik wrę- skiej przewiduje, iż wojska okupacyj 
czył p. Dullesowi na ,polecenie rządu ne będą z Japonii wycofane. 
radzieckiego memorandum treści na· W związku z tym rząd radziecki 
stępującej: pragnąłby wiedzieć, ezy w myśl pro-

Dnia 26 października br, p. Dulles jektu traktat pokojowy z Japonilł 
wręczył J. Malikowi memorandum w ma przewidy,1ać .określony termin 
sprawie traktatu pokojowego s Ja- wycofania wojsk okupacyjnych z Ja 
ponią. . . ponii, annlogil'znif! do tego. łak !l'.n.­

W związku z tym nąd radzieck1 stało to przewidziane w tralct11tach 
pragnąłby otrzymać wyjaśnienia co pokojowych zawartych z innymi pań.· 
do niektórych punktów tego memo- stwami. 
ran dum. . dn 5 U zgodni ona pirzez państwa na 

1 Jak wiado.mo, Stany ZJe 0 - leżące do Komisji Dalekiego 
bliższym? r~jące projekt traktatu pokojowego 

-------------------------------- w brzmieniu, jakie, zdaniem rządu 

Rad Z lee c cy f •• 1 m Owcy USA, byłoby najbardziej odpow!e· 

2 ORGANIZACJA NARODóW 
ZJEDNOCZONYCH. 

Przewiduje się, że Japonia bę·lzie 

czone, Wielka Brytania, Chi- ·wschodu decyzja z dnia 19 czerwca 
ny, ZSRR i szereg innych państw, 1947 r., pov;zięta na wnfosek Sta­
które podpisały 1 s.tycznia 1942 r. W nów Zjednoczonych, przewiduje, i• 
Wąszyngtonie deklarację Zjednoezo- Japonia nie b~zie miała armii lll­
nych Na1·odów, zobowiązały się nie dowej, marynarki wojennej i lotnie­
zawierać separatystycznego pokoju z twa wojskowego. Tymczasem memo­
państwami niepnyjacielskimi. randum wspomina o „wspólnej odpo­

dnie dla ukła-Ou mającego zakończyć 

d • } • d , • d . stan w<>jny z Japonią. Podkreśla ~ię zie ą się osw1a czen1em jednocześnie, że jest to tekst n'e· 

•k . F I I k• ostatec:my, próbny i że nie będzie on z pracowni ami " i mu Po s iego" obowiązywał rządu Stanów Zjed.110· 
c?Jonych, jeśli chodzi o szczegóły lub 
sformułowania, jakie znajdą się w 
o!Jtatecznym projekcie. Należy przy. 
puszczać, że po przestudiowaniu pro 
jektu odbędzie się eały szereg nie­
oficjalnych rozmów, mających na ce­
lu dals1..e opraaowanie projektu i wy 
jaśnienie punktów, które na pierw· 
szy rzut oka mogą wydawać się nie-

(Dokończenie ze str. 1-ej) 

- Film, jak ka~da dziedzina sztu· 
ki - mówi Borys Andrejew - wy­
raża myśl, życzenia i dążenia naro­
du. Dlatego więc film radziooki, bę­
dąc wyrazicielem dążeń narodu ra­
dzieckiego walczy o pokój, o nowego 
człowieka, o postęp. Dlatego też fiJ. 
my radzieckie demaskują i potępiają 
podżegaczy do wojny, wyrażają wo­
lę pokoju całego narodu radzieckie­
go i wskazują środki walki o pokój. 

· jach Mnarshallizowanych widzi.my sy 
tuację odwrotną. Na przykład film 
francuski, który przed laty miał sze­
reg poważnych osiągnięć artystycz· 
nych, obecnie pod wpływem nacisku 
Hollywood chyli się do zupełnego u­
padku. 

W Polsce, gdzie n.a każdym kroku 
spotyka się poważne osiągnięci.a -
film staje się wyrazicielem postę.pu­
i ma szerokie możliwości rozwojowe 
- kończy rozmowę Borys Andrejew. 

Na Zachodzie usiłują zarzucać 
lllam, że nasza sztuka jest „tenden­
cyjna". Jej „tendencyjnością" ma być 
nasza walka o pokój i postęp. Ale 
u to ta „apolitycz;na" slltuka zacho­
dnia szerzy krwiożerczość, pornogra 
fię i występek, wychowując swJich 
odbiorców na gangsterów i mOIJ."der· 
ców, propagując zbrodniczy faszyzm 

My, radzieccy filmowcy, nie wy. 
rzekniemy ...ię naszej „tendencyjn'Jś· 
ci" i naszej walki o pokój, o nowego 
człowieka. 

Zapytujemy Borysa Andrejewa, z 
dakimi wrażeniami opuści Polskę. 
W odpowiedzi stwierdza: 

- Przywitano nas w Polsce nader 
l!lerdecznie. Ale, widząc, jak nas wi­
ta publiczność na seansach filmo· 
wych, w których uczestniczymy, zda 
ję sobie sprawę, że przyczyną ser­
deczności nie jest „uroda" - mówi 
żartobliwie Borys Andrejew - ale 
to, że jesteśmy odtwórcami prostych 
radzieckich ludzi, do których w Pol­
sce odnoszą się wszyscy tak przyjaź 
nie i serdecznie. 

Ogromne wrażenie wywarła na 
nas odbudowa Warszawy i olbrzymie 
osiągnięcia narodu polskiego w .róż 
p.ych dziedzinach życia. lmponuJący 
jest potężny wkład całego narodu V: 
dzieło budowy lepszej przysztośc1. 
Wszystkie te osiągnięcia n_i_ożliwe :~ 
etały w ustroju damokracJi ludoweJ. 

Widzimy to również na. o?ciniku 
filmu. Przed wojną, w kap1ta!1styez­
nej Polsce, nie nakręcano filn.ó-W: 
o wartościach artystycznych. Po WOJ 

nie w Polsce Ludowej stw<>rzono już 
szereg filmów o niewątpliwie wiel­
kich wartościach artystycznych i i<le 
alogicznych jak „Ostatni etap" czy 
„Ulica Graniczna". . 

Podobnie jest w innych kraJaeh de 
anokTacji ludowej. Natomiast w kra· 

jasne. 

W celu udokumentowania woli pokoju 

Chłopi powiatu kutnowskiego 
, ma~ifestacyjnie odstawiają nadwyżki zboża 

Zaledwie kilka dni upłynęło od po- towego" - przywiozło zboże' do 
wzięcia przez chłopów na zebraniach punktu skupu Gminnej Spółdzielni w 
qromadzkich zobowiązań manifesta- Kutnie. 
cyjneqo odstawienia nadwyżki zboża - Co przypadło na mni(l według 
dla uczczenia IT Swiatowego Konqre- planu gromadzkiego, odstawiam w 
su i oto już setki gromad z te1·e.nu całości - oświadczył ob. Antoni Żu­
naszego województwa zrealizowały te rawlk z gromady Podczachy. Poj· 
zobowiązania . Warczą wszędzie ma- mując doniosłość utrwalenia pokoju 
szyny, młóci się pospiesznie wszyst- doceniając wagę Planu 6-letnieqo dla 
kimi posiadanymi środkami, byle naszej gospodarki. będę chodził po 
szybciej dotrzvmać słowa. sąsiadach i uświadamiał ich, jakie 

Chłopj mało i średniorolni gromad znaczenie dla nas i dla -państwa po­
Podczachy l Gno)no, gmina Kutno, na siada planowy skup zboża. 
zebraniu gromadzkim w dniu 19 bm. 
postanowili UC'zcić II Światowy Kon- - Znam wojnę i jej skutki - mówi 
gres Pokoju manifestacyjną odstawą Antoni Mileckl z tej samej gromady. 
nadwyżek zboża, a już 22 bm. zobo- - Dlateąo też z radością odstawiam 
wiązania swe wprowadzili w czyn. swe nadwyżki zboża w ilości 5 kwin-
60 wozów. udekorowanych transpa- tali, aby w ten sposób przyczynić si<;; 
rentami z napisami: „Chłopi solidary do utrwalenia pokoju na świecie. 
zują się z II Swialowym Kongresem Te proste, szczere słowa wymownie 
Obrońców Pokoju, w dowód czego obrazują nastroje chłopów mało i 
masowo odstawiają nadwyżki zboża" średniorolnych, Chcą pokoju, wal­
„Dążymy do utrwalenia Pokoju świa czą t będą o niego walczyć wytrwale. 

~---------~ 

Miądzyn. Zrzeszenie Prawników-Demokratów 
solidar;yzuje się z uchwałami Kongresu Pokoju 

WARSZAWA (PAP). - W drugim 
dniu sesji Rady Międzynarodowego 
Zrzeszenia Prawników - Demokratów 
po zamknięciu dyskusji toczącej się 
nad wygłoszonym w pierwszym dniu 
obrad sprawozdaniem e działalności 
Zmeszenia, rz.ebrani uchwalili rezolu 
cję, w które.l ~~iduyzują się całko-

wiele z wszystkimi uchwałami D 
Swia.towego Kongresu Obrońców Po 
koju. 

Ponadto uchwalono szereg innych 
rezolucji, dotyczących zadań praw­
ników - demokrató·.v w walce o po 
kój oraz protesty przeciwł:o prześla· 
dowa.niom bojowników o pokój, 

członkiem ONZ. 

3 TERYTORIUM. 

Japonia; a) uznaje niepodległość 
Korei; b) wyrazi zgodę na powie:­
nietwo ONZ nad wyspami Riu· <;iu 
i Bonin, z tym, że Stany Zjedno~l"­
ne będą zarządzały tymi wyspami z 
ramienia ONZ; c) zaakceptuje p1·zy­
szłe postanowienia Wielkiej Bryta­
nii ZSRR Chin i Stanów Zjednoczo 
ny~h dotyczące sytua~ji prawn~j 
Formozy, \V'ysp Rybackich, pohid_mo 
weg·o Sachalinu i Wysp Kuvylslnch. 
W wypadku, jeśli żadna d.ecyzj':l nie 
zostanie powzięta w przeciągu J~dne 
go roku od chwili nabran~a prze~ 
traktat pokoju mocy obow1ązuJąceJ, 
to ostateczna decyzja będzie nalda­
ła do Zgromadzenia Ogólnego () N'Z. 
Jzponia zrzeknie się specjalny.:h u­
prawnień w Chinach. 

4 BEZPIECZEŃSTWO. 

W związku z tym zobowiązaniem · wiedzialności władz japońskich i a­
chodziło by o wyjaśnienie, ezy istnie- merykańskich, a również i innych sił 
je projekt zawarcia traktatu pokojo zbrojnych za zachowanie międzyna· 
wego z Japonią, którego ueze!>tnika- rodowego pokoju i bezpieczeństwa 7f 

mi byłyby Stany Zjednoczone, Wiel- rejonie Japonii". 
ka Brytania, Chiny i ZSRR, jak rów Rząd radziecki pragnąłby otrzy· 
nież każdy kraj biorący czynny u- mać wyja§.nienia w dwóch następu· 
dział w woj11ie przeciwko Japonii - jących sprawach: 
ezy też dopuszczalna jest ew en' ual-
ność zawarcia separatystycznego a czy „wspóma odpowiedzial-
t!'aktatu pokojowego z Japonią przy ność" oznacza, że projektowa. 
udziale tylko niektórych wymienio- ne jest utworzenie japońskich <tł 
nych państw. zbrojnych, czyli armii lądowej, 

2 DEKLARACJA KAIRSKA marynarki wojennej i lotnictwa 
z 1 grudnia 1943 r., podpisana wojskOl\'ego oraz japońskiego 

przez Stany Zjednoczone, Wielk~ sztabu generalnego. 
Brytanię i Chiny oraz DEKLARA- b czy llżyty w memoundum 
CJA POCZDA:\ISKA z 26 lipca 1945 termin „wspólna odpowie· 
r„ podpisana przez te same pań- . dzialność" oznacza, że również po 
stwa, do ·który~h przylączył się zawarciu traktatu pokojowego s 

Traktat będzie przewidywał, że nż zwiazek Rad-ziecki, rozstrzygnęłY Japonią na terytorium jej pozosta 
do chwili zagwarantowania odpowie· spra-wę zwrotu Formozy i Wysp Ry- ną amerykańskie bazy wojenne, 
d11;ch środków bezpieczeństwa - ta- baekieh Chinom. Tak samo PORO- zarówno morskie jak i lotnicze. 
kich J'ak powzięcie w tej sprawie ' UMIENIE JA•TAŃSKIE ll l M d '/., l L< z u- 6 emoran um nie wspomina e 
skutecznej odpowiedzialności przez tego 194j r., podpisane przez Stany konieczności zapewnienia naro 
Organizację N a rodów Zjednoczonych Zjednoczone; Wielką Brytanię i dowi japońskieprn możliwości swobo­
- będzie trwała w dalszym ciągn ZSRR, rozstrzygnęło sprawę zwrotu dnego rozwoju gospoodarki pokojowej. 
wspólna odpowiedzi!llność władz ja- południowej czfści wy~py Sachali~ Rząd radziecki pragnąłby otrzy· 
pońskich i amerykańskich, a również wraz z przyległymi wyspami mać wyjaśnienie, czy istnieje pro­
j innych sił zbrojnych za zachowa- Związkowi Radzieckiemu i sprawę jekt włączenia do traktatu pokojowe 
n•e międzynarodowego pokoju„ i bez- przekazania Związkowi Rad1ieckie- go postanowień, przewidujących znie 
T•;eczeństwa w 1·ejonie Japonn. mu Wysp I~uryłskic.h . ~· zwiąr;ku z sienie wszelkich 011;raniczeń, jeśli cho 

5 POSTANOWIENIA POLITY- tyµt powstaJe pytanie, iak nalezy ro dzi o rozwój japońskiej gospodarki 
CZNE I HANDLOWE. zumieć za" artą w memorandum Pr?- pokojowej i umożliwiających Japonii 

Japonia wyrazi zgodę na przystą- pozycję ponow ne~o rozstrzygania tłostęp do zasobów suroweowvch 
pienie do wielostronnych układów o przez Stany Zjednoczone, W?el~ą oraz postanowień, przewidujących 
narkotykach i rybołówstwie. Przedwo Bryta~~ę, C'hiny. i ,ZSRR zag~dmema I równoup~a,vnienie Japon~i ~od wzglt 
jcr.ne układy dwustronne . mogłyby syt.uac31 prnwnc! Formozy, "Y:SP R~ dem udziału w handlu sw1atowym. 
być wznowione aż <lo chwili za .:ar- baekich, połud!'10wego Sachahnu •. 1 I Ponieważ nie ulega wątpliwości, 7.e 
cia nowych układów handlowych Wysp Kurylskich ?raz p:opo~ye1i, sprawą traktatu pokojowego z Japo-

6 ROSZCZENIA. by ostateczną decyz3ę powzięło Zgro nia szczególnie zainteresowane <;ll 
. madzenie _Qgólne _ONZ •. jeżeli wspo- Chiny, które wielokrotnie padały o.. 

Wszyscy ucz;estmcy traktatu z1:zc\ I miane panstwa nic o,:;iągną porozu- fiarą agresji ze strony japońskkh 
ną się r~szcz~ń ~owst_ałych :v Z\y1ą~-1 mienia "'. ciągu jednego roku., militarystów, rzitd radziecki pragnl)ł 
ku z dz~ałamam1 W~Jennym1, J~k~e 3 Am DEK.LARACJA l~AIR- by się dowiedzieć, jakie są przewi.-
miały miejsce do dma 2 wrzesma SKA, am DEKLA!<ACJA dziane kroki w celu wyjaśnienia 
1945 r. z wyjątkit>m, że: a) moca~·- POCZDAMSKA nie przewidują, by J}Unktu widzenia rządu Chiń~kiej Re 
~twa s~jusznic~e ~atrzy.mają mieme Japonia miała stracić prawa_ SU_"'*': publiki Ludowe} w .tej sprawie. 
Japo~sk1e _ znaJ.d~Jące się na. obS<Za; ren'l!e w stosunku do, wysp Ri~-km i Jest rzeczą samo przez się zrozu­
rze 1~h pans~w l ~e: b) J~p_o!'ia. zwr~ Bonin, przy czym .panstw~, ~tóre de- rniałl), ze może zaistnieć potrzeba 
ci .m1eme !IOJU!<z;1:1~~e, a JCsh. m~ hę ~laraeję tę. pod.1nsał~ oswiadczył~: dalszych wyjaśnień eo do innych 
dzie. mo~ła zwrocie tego mie?1a W ze „ab~olut~:,e me dązą do ekspans11 jeszcze problemów, które mogą się 
stame mei:iarusz?nym, zapłaci od- terytor1~lne1 . . wyłonić po sprecyzowaniu stanowi­
s~kodowam~ '." Jenach za 11szkodze· . W związku z. tym powstaJe pyta- ska innych pańsbv wobee memoran· 
me lub zuzycie. me na czym opiera się zawarta w dum Stanów Zjednoczonych 

7 SPRAWY SPORNE. memora_ndu!° . pr~pozycja oddania • ,;c • • 
wysp Rm-km 1 Bonm pod zarzlłd po· 
1derniczy ONZ z tym, by Stany Zje Sprawy sporne dotyczące roszczeń 

będą rozstrzygane przez specjalny, 
neutralny trybunał, jald powoła do 
życia pnewodniczący Trybunału :Mię 
d.t.ynarodowego w Hadze. Inne spra 

„ 

dnoczone sprawowały f11ktyezny za-
rząd nad wyspami. 

4 Wiadomo powszechnie, że na· 
ród japoński interesu.ie sie ży 

' 

Po otrzymaniu memorandum ra· 
dzieckiego p. Dulles oświadczył J. 
l\Ialikowi, że rząd St anów Zjednoczo 
nych udzieli rządowi radzieckiemu ud 
powiedzi na Diśmia. 

.. 



Nie zapo1ninajniq o ek§trze! 
________________________ ...... __________ _ 

Walka o ja kość produkcji 
'v przemyśle ba,vełnianym-nie może ulec osłabieniu 

' . 
Ni~ tak dawno w przemyśle ba- proc. pierwszego gatunku w tkani· 

wełnianym przeprowadzona zo- nach wykońezonycb. W stosunku do 
stała szeroko zakrojona kampania o niecałych 60 pr!'c., osiągniętych w 
pndniesienie jakości prodok<'ji... Nie stycmiu oraz 66,3 pwc. uzyskanych 
było narady. zebrania, czy odpra- za cale trzy kwartały br. - były 
wy, aby zagadnie11ia tego nie oma- to już wynih-i stosunkowo niezłe. W 
v.;ano i nie szukano d1·óg oraz środ Łod.Gi tylko iwa zakłady wykazały 

· ków dla poprav.-y istniejącego sta we wrześniu rezultaty gorsze od 
nu rzeczy. Obok walki o ilc!ić pro- styczniowych, wszystkie zaś pozo­
dukcji, o wykonanie planów produ stale w mniejseym lub w większym 
CJ'JllYch, sprawa Jakości stanowiła stopniu poprawiły jakość <;wej pro-
1 w dalseym ciąg-11 stanowi bardzo dukcji. Zakładami tnni ~ą ZPB im. 
powaine zapdnienie, zwią~e z Marchlewskiego oraz ZPB im. Ku­
pełnym zaspokojeniem potrzeb i nickiego. -Pierw;ze, wvka1ałv we 
wymagań ludzi pracy w Polsc.-e oraz wrześniu tvlko 60,3 proc. pierwsze­
naszych zagranicznych odbiorców. go gatunku~ to jest o trzy proc. mniej, 

aniżeli w styczniu. ZPB im. Kunic­
JAKOS.C PRODUKCJl WZROSŁA kiego planując 73,4 proc. pierw<:ze­

go gatunku uzyskały zaledwie 55,2 
Trzebił przyznać, że w:vsiłld. ma- proc. 

jące na celu poprawę jakości, przy Pomyślne osiagni~ia uzyskali ro 
niosły znaczne rezultaty. Dowodem botnicy ZPB im. Okrzei. gdzie "'l.vy­
tego 'jest fakt. że we wrześniu prz~ konano 8?.2 proc. ~ie.i;wsz<;g? gatun 
mysl bu wełniany wykonał z nadwyz I ku. ZPB an. I Dyw1z.11 Koscmszlc.ow 
kł plan jakościowy uzyskując 70.6 skiej - 75.8 proc. oraz ZPB im. 

Armii Ludowej - 67,5 proc. pierw I szych planów cl{sportowych, to wyż ' 
szego gatunku (planowano 58,2 szy zarobek tkacza. Trzeba więc że 
proc.). Załogi t ych zakładów osiąga by pnypamnialy sobie o tym kiero 
jac tak chlubne wyniki dały niez- wnictwa naszy<:h zakładów. orKani­
bity dowód, ie narzekania na te- zacje part.vjne i rad~ zakładowe, 
mat ostrej klasyfikacji, cieżk.lch wa trzeba, aby zastanowiły się, w jaki 
runli:ów it1>. „przyczyn obiektyw- spo~ób naprawić pop€łnione błędy 
nycb", którymi za.słania.ją ~lę nie- i oprccowały nową nie szybko prze. 
którzy oportuniści - są. tylko czczą mija.Jącą kampanię, lecz metodę co 
gadaniną. · dziennej, uporczywej walki o zwie 

Na ogół na odcinku jakościowym 
nastąpiła poprawa. Ugruntowana zo 
stała na trwałych fundamentach zro 
ZU1niema istoty rzeczy przez tych, 
od których przede wszystkim zale­
ży iakość produkcji, to jest bezpc­
średnich wykonawców - tkaczy, 
czyściarek, farbiarzy, drukarzy itp. 

ZAPOMINAl\'.ll:' O EKSTRZE 

kszenie Ilości bezbłędnego towaru 
czyli ekstry. 

Nasze zakłady mus~ nauczyć sle 
systemu racj<>na.Inej pracy, musza 
umiejętnie łączyć starania o pełne 
wykonJiwanie planów ilościowych z 
troską o w:rpehtianie zada11 na od­
cinku ·akości. Tylko wtedy, gdy o­
bydwa te tak wawe 11agadnienia. bę 
dą stanowilv prze<lm~et codziennych 
wysiłków i da7eń roi>otników, apa-

niesienie jakości naszvch tkanin zowane pomy~lme. 

str.! 

Na~za ankieta 
Związkowi Radzieckiemu za­

wdzięczamy przede wszystkim po 
dwakroć niepodległość Polski, 
odrodzenie Wojska Polskiego. rza­
opatrzenic, uzbrojenie i wyszko­
lenie go na v11'Zór ?:Wycięskiej Ar­
mii Radzieckiej. Wszystkiego te­
go Zwiqzek Radziecki dokonał 
bezinteresownie, nie żądaj:ic nic 
w zamian, gdyż, jak Towany~z 
Stalin powiedział: „za krew nie 
ma zaplaty" . To szlachetne sta­
nowisko Związku Radzieckiego i 
jego Wodza, Wielkiego Stalina, 
jest pierwszym tego rodza]u fak­
tem w historii. 

leczenie naszych ran wojennych, 
co wid2imy na każdym odcinku. 
Przemysł nasz bez pomocy 

Związku Radzieckiego skazany 
byłby na izastój. 

Ale nie tylko w ten sposób po­
maga Związek Radziecki łódz­
kim włókniarzom - dostarcza­
jąc nai;zemu przemysłowi nie­
zbędnych surowców. Jakżeż wie­
le bowiem zyskujemy, poznając 
i stosując metody pracy radziec­
kich przodowników. 

Pokojowe dążenia Zwlązku 
Radzieckiego uwydatniają się w 
każdym akcie, w każdym posunię 
du czy to na forum ONZ, czy w 
zalucsie współżycia z innymi na­
rodami. Nacechowane są one wo­
lą zaprowadzenia przyjaźni mię­
dzy na rodami.„ 

Związkowi Radzieckiemu iza­
wdzięczam~· umożliwienie ustano 
\vienia w Polsce ustroju demo­
kracji ludowej. Związkowi Ra­
dzieckiemu, a szczególnie Jego 
Wodzowi zawdzięczamy, że wsie 
i m:asta, leżące po lewej stronie W ustroju kapitalistycrznym 
Wisły, nic podzieliły losu war- każdy wynalazek, udoskonalenie, 
S!lawy. Zawdzięczamy szybką, wy czy też nowy sposób produkcji 
datną , wszechstronną pomoc pod trzymane są w ścislej tajemnicy. 

Związek Radziecki przeciwnie. u­
względem gospodarczym, żywna- dostępnia innym korzystanie z te 
ściowym. w d7lt'dzin ie odbudO'l"!.'Y .go, co ma służyć dobru ludzkości. 
i wielu innych. Bez pomocy I · Aleksander Piłeekl' 
Zwiazku Radzieckiego nie do po- majster , 
myślenia byłoby tak szybkie za- f z ZPB im. Dzierżyńskiego. 

Zwycięzcy we współzawodnictwie 
międzyzakładowym 

Nie można jednalc mówiąc o osia- J ratn techni~me~o i a~inis~ac~j­
gnięciach pominąć pewnej. nad<'r nego, organizacji partnorch 1 Z'Hll.z I 
ważnej spra\v-y. W toku walki o pnd I •kowych -:- pl:in~ nasze będą reah­

wponmiauo jakoś o koniecznoiici em-em. ·----
wzmożenia. produkcji calkowiC'ie bez 
błędnego towaru, tak zwanej ekstry. Ślade l'n 
To stosunkowo nowe pojęcie, które 
w błyskawicznym tempie zyskało 
sobie niebywałą oopularność w okre 
sie trwania konkursu o tytuł naj­
łepsze.ęo tkaeia, zostało w ostatnich 
miesiacach prawie całlwwicie zapa 
mniane. Tylko n ieliczni tkacze wy­
rabiają w dalszym ciągu tO\Yar cał 
kow1cie pozba'l~riony błędó\v. A szko 
da. Szkoda, źe zaprzepaszczono, ze 
nie w;vkorzystano cennych dos\viad 
czeń zespołinv najwyis:r.ej jakości, 
które w konkursie uzyskiwały do 

noszgch 6orespondencp 
l)rzem'7 siu jed w a boi czo-galanteryjnego 

1V 1lI kwartale bleż. roku w t>rze-
111,-śle jedwabniczo - galanteryjnym 
wysunęły się na cr:oło lla.kbdy doino 
ł~kie. 
Pierwszą nagrodę .w wysokości 

Ił.OOO sł. i tytuł przodujących zaki:i­
dów %dobyła zaloga Dolnośląskich 
Zakładów Przemysłu .JedwabDicze-

10 w Nowej Rudzie. 
Drugą nagrodę - 15.000 zł. - za­

łoga Dolnośląskich 7..akladów Pluszu 
i Dywanów w Kieh·zu. 

Trzecie mie.i<>ce oraz 2.'~25 zł. na­
grody unslcały PABlANICKIE ZA­
KLADl.' PRZE:\U'Sł,U JEDWAB­
NJCZO - GALANTERl' J:"IF.GO. 

100 pl'Oe. ekstry. 

Szkoda że zadowolono się fak­
tem, i.ż jakość produkcji w przemy 
śle bawelnianvm wzrasta i nie po­
głębiono walki o jakosć przez zasto 
sowanie nowvch, doskonalszych 
form pracy. Kiedy odsetek dobrej 
produkcji obniżał się, ekstra była na 
ustach ws1.ystkich. Teraz zaintere­
sowanie ekstrą osłabło. A jakie te­
go skutki? 

j W styczniu br. przemysł baweł­
niany mia.I 2,5 proc. ekstry, a we 
wrześniu. clloclai jaknść tkanin ~o 
towych znacznie się J>Oprawiła., ilość 
ekstry spadła do 1,1 proc. 

TRZEBA JEDNOCZESNIE 

WALczyC O ILOSC I .JAKOSC 

Jest to fakt niepokojący. Ekstra 
bowiem - to lepszy towar na ryn­
ku, to gwarancja wykonanJa na-

Kwalifikacje robotników 
rozstrzygają o jakości produkcji 

XomiJja klasyfikacyjna, ocel}ia 
jąc prace konkursowe prządek 
stwierdziła, że na czoło współv.1.­
wodniczących oddziałóv· w ZPB 
im. l\'larchlcws.kiLgo wysuwa się 
oddział przędzalni średni-0przęd­
nej. Lfoząc je-dno przykręcenie za 
punkt dobry stvderdzono, że na 
80 możliwych przykręcei1 wiele 
prządek uzyska!„ bardzo dobre 
wyniki. Są to przeważnie robo~1 
ce z sali Nr 5 a, jak np. Brom­
slawa Ciołek, która obsługując 4 
strooy w)·ka11:ała na 80 nożli­
w~·ch przykręceń 77 punktów d&­
brych. Tyleż uZ)·skała }.}rządka 

- 76 punktów dołxych, Maria 

właściwego stosunku do pracy, 
bądź też z przyczyny niedostate::z 
nego wyszkolenia pracają gorzej. 
Są to przeważ.nie robotnice sali 
Nr 6 b, choć obsługują one jedy­
nie po 2 strory (jak np. Alck,;an.­
dra Kordos. Janina RajC7..ak i Ma 
ria Dobrosińska), na 80 możli­
wych przykręceń miały po 80 
złych punktów. 

Jak więc widzimy, dwie 
wytwaa:zającc półfabr~·kat 
samego surowca, uzys~kują 
odmienne wyniki. 

sale, 

te1,"0 I 
tak 

Przyczyną wadliwej produkcji 
s:.. niskie kwalifikacje prządek 
oraz brak szkolenia zawodoweg\l. 
I dlatego rada zakładowa, rada 
kobieca oraz kierownictw<> przę­

dzalni winny przystąpić do na­
tychmiastowego przeszkolenia 
prządek pozostających w tyle. 

W ten s.posób będziemy mogli 
przezwyciężyć zasadnicze trudno­
ści, hamujące pełne wykonanie 
planów. T. S. 

wyrabiać do końca Anna Wasilewska, Anni} Skobel Wątek nalez· y 
Klimczak - 74, Stanisława Za- z M 
chara - 73. · Marnotrawstwo w tkalni PB im. archlewskiego 

W przędzalni cienkoprzędnej 
przodujące miejsca zajęły wielo· 
'Vl·arsztatówki na 4 sh·onach: Ja­
nina Klimaszewska - 78 punk­
t-O"' dobrych na 80 przykr~ei1, 
JÓ7efa Ulkowska - 70, Maria 
Ryszka i l\laria. Gnatkiewicz -
po GS. 

Obok wys()kokwalifikowa-
nych prządek mamy też t·obotni­
ce, które bądź to z powodu nie--

Nie wszyscy jeszcze doceniajft I 
doniosłe znaczenie O!'\zczędnośc1 
oraz obniżania kosztów produkcji 
Na dowód tego przytoczę fakt, 
który zaobsern·owalem w ZPB im. 
Marchlewskiego. 

Otóż odbywając dyżur w nocy 
z 17 na 18 listopada zauważyłem, 
jak tkaczki niepotTzebnie marnu· 
ją wątek pnez niewyrobienie go 

Ofiarna praca załogi ZPOz. im. Ouracza 
Suk ces. który odniosły Z. P. Dz., 

lm. Duracza w Łodzi przez przed 
terminowe wykonanie planu, za­
wdzięczać należy szeroko ro:r.wi- j 
niętemu wspóh.awodnictwu pra- 1 
cy. Motorem naszych osiągnięć 
były masowe zobowiązania 7.alo­
Si ku uczczeniu I l\Iaja., szóstej 
rocznicy PKWN, 33 rocznicy Re­
woludi Październikowej i II 
Swiatowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. 

Zobowiązania te wypełniane 
były iz:awsze przed terminem. 
Wśród izałogi ofiarną pracą wy­
różnili się tacy robotnicy, jak n. 
p. ob. Budzewska Jadwiga. - ce­
"'iarka. wYrabiaJąca przeciętnie 
UO proc. normy, Maria Wiśnlew­
•ka - kroJczyni, 12."i proc. nor­
my, 61-letnia przodownica., przy- I 
•kladna 1 wzorowa pracownica ob. 
Helena Jlaspopin, osiągająca prze 

ciętnic na stebnówce 170 proc. 
normy, Aleksandra Swistck, 
szwaczka - lli5 proc., dziewiarze 
l\'larian Rokorzewski - 175 proc .• 
Czesław Adamiak - 183 proc., 
Amelia Skrzekotowska 135 
proc. normy, Janina Turostowska 
- 143 prnc. normy, Ikokadia Za­
wadzka - brakarka, wyróżniają­
ca się sumienną pracą. Józef Go­
lisz, mechanik szwalni, który o 
s\\·e ma~r.yny dba, pieczolo1' icie 
Nic dziwne~o. że zajoga n:t­
.sza mogła już w dniu zakoń­
czenia li Swiatowego Koniresu 
Obrońców Pokoju zameldować o 
pełnrm wykonaniu Ilościowego i 
wartnśclowego planu rocznego. 

Z takich ludzi będziemy za­
w<>ze dumni. 

8t. Boruch 
ZPDz; im. Duracza. 

I 

z cewki. Gdyby wątek ten pozosta 
wał na cewce, było by jeszc-~ pół 
biedy, można było by wtedy prze 
winąć resztki wątku na inne cew­
ki. Lecz, niestety, tkacze i ';;kacz­
ki wątek zupełnie ściągają z ce­
.wek i resztki idą, jako odpadki, 
do szarparni. Dla przykładu po· 
dam kilka numerów krosien, z któ 
rych, jak \\,;działem, tkaczki nio­
są do wymiany zepsutą przędzę. 
A więc krosno Nr 1314 - 728 -
176 - 1334 oraz krosno Nr 508 
- 378 :zmiany II. 

Oczywiście, nie tylko te tkacz· 
ki czy tkacze marnują wątek, ::tle 
również wielu innych tkaczy cz.y. 
ni J>Qdobnie. 

Czy zdają sobie oni sprawę ile 
przez to traci nasze Państwo Lu­
dowe, ile szkód ponoszą nasze za 
kłady? 

Cóż je«t przyczyną, że tkacze i 
tkaczki nie wyrabiają wąth-u do 
końca? Po pienvsie nieumiejęt· 
ne natykanie ·na piói·a, po drugie I 
- zatl'Zymywanie k1·osien na wąt 
ku, po trzecie - zbyt silne bicie 
krosna. 

Skutek jest tald, że mamy 6 -
7 proc. odpadków z resztek wąt­
ków tygodniowo. Ambicją wszyst­
kich tkaczy winno i:>yć obecnie, by 
iluść tych odpadków spadła do 
minimum. 

T. Saar 
ZPB im • .l\larchl~wskiego 

.,,..,._....,, - - - . --- __ ..., ____ -~-·~--~~~-----

Z-w a I cz a ID y n -iedbal~two 
- usuwanaq niedon1aqania 

Rada Zakładowa Centrali Ha'lldlo­
wej Ceramiki odpo"l\riadając na kore 
spondencję tow. Kocha pt. „Nieso­
lidną, finnę tr1eba przywołać do po· 
rządku" komunikuje ndm, że roboty 
na budowie zostały istotnie JHZerwa­
ne, wskutek chwiloweqo braku sił ro­
boczych. Jednak już uastt;pnego dnia 
po ukaz2niu się korespondencji prace 
wznowiono 1 poprowadzono w przy­
spieszonym tempie. 

• • • 
Nawiązując do korespondencji tow. 

Dąbrowskiego ze spółdzielni produk­
cyjnej w Wilkowicach pt. .,Film Pol­
ski zapomniał o spółdzieln.l produlc­
cyJoej w Wilkowicach", Dyrekcja 
Filmu Polskieqo wyjaśnia, że miejs­
cowość ta przewidziana bywa w pra­
cy kina objazdoweqo na każdy mi~ 
,siąc. W ostatnich trzech miesią­
cach kino obiazdowe nie mogło do­
trzeć do Wilkowic z przyczyn te· 
chnicznych. 

Jednak począwszy od listopada br. 
odwiedzanie spółdzielni produkcyjnej 
w v\Tilkowicach przez kino objazdowe 
odbywać się będzie requlamie każde­
qo miesiąca. 

Od reda he.ii: Marny nad=ieję, ie Dy­
rel.cja Filmu Pol.~kiego porrafi u· pr:y­
s=łofri unilmąć tych bliżej 11ieokre.\lo­
nych „przyczyn U>chnicznych" i spcn.co­
d11je, ażeby pfom· pracy kina flhja::,(lo­
wego były u:ypefoWrie tak, jak wypel­
uiam• ,•q pla11y pracy przez culq J.·lasę 

robo111 ic::q. 

* • • 
\V związku z korespondencją tow. 

Marciniaktt pt. „Ustawa o dyscypli­
nie pracy nie jest należycie prr:estrze 
gana", kierownictwo ZPB im. Stalina 
P.adesłało nam następujące wyjaśnie­
nie: „opi!:ywane przez korespondenta 
wvpadki zdarzyły się istotnie. Na 
podwórzu na wprost składalni or3z 
warsztatu mechanicznego wysia.dy. 
wali ludzie, przychodzący wcześniej 
r-a swą zmianę. Międzv nimi ,;naj­
dowali się robotnicy opuszczający na 
kilka, lub kilkanaście minut wcześniej 
swe zaięcia. 

Obecnie sprawa ta została uregu­
lowana zarządzeniem wewnętrznym. 
nakazującym wyciągnięcie wobec 
winnych kon~ekwencji w myśl u«ta­
wy o zabezpieczeniu socjalistvcznei 
dyRcypliny pracy. JecJnocze~nie ko-

Za~ieśniamy współpracę ze wsią 
Zacieśniamy coraz bardziej 1->ra· 

tni sojasz robotniczo-chłopski. W 
związlnl z 33 rocznicą Wielkiej Re 
wolucji Październikowej oraz '.I 
światowym Kongrt>sem Obrońców 
Pokoju, ekipa nasza przybyła na 
akademię do wsi Wola Racibor­
ska, pow. h-utnowski, zaś 28 rtzieci 
z tej wsi uczestniczyło wraz ze 
sw~'mi nauczycielkąmi w akade-

mii, urządzonej w naszych zakła· 
dach. Dwoje z nich recytowało 
wiersze na naszej scenie. 

W ten sposób nawiązujemy CO· 

raz ściślejszą współpracę, która 
przyśpiesza budowę socjalizmu na 
wsi. 

W. Lato~ha 
P~IS 

O procą PCK 
W okresie wymiany pieniędzy 

dv..-ukrotnie powiadamiałem la­
dze Polskiego Czerwonego Krzy 
ża w Łodzi, że w pu.szce Nr 107 
PCK, umieszczonej na datki w 
portierni Chłodni, znajduje się 
kilkaset złotych, które należy wy 
jąć celem wymiany. 

Niestety, termin wymiany upły 

hą.ł i do tej pory nikt z Czerwo­
nego Krzyża nie zgło~ł się celem 
podjęcia pieniędzy. 

:Może Czerwony Krzyż wyjaśnił 
by dlaczego zlekceważył zawar· 
tość puszki. 

E. Ró:zga 
Chłodnia Składowa 

Zasłużony racjonalizator 
wcj, lecz również wykazu.ie wie 
le inicjatywy w akcji spolecznej. 

E. Kosiński 
ZPB im. Szymańskiego 

munikujemy, że majstrowie i kiero­
wnicy przystąpili do współzawodrilc­
twa, oparteqo o współczynnik wy• 
dajuości na 1 roboczą-godzinę, co po­
ważnie przyczyni sie: do wzrostu 
dyscypliny pracy. 

\ • * * 
Odpowiadając na korespondencję 

tow. Dondera pt. „Karygodne zanied­
bania na odcinku dyscypliny pracy" 
kierownictwo wydziału personalneqo 
ZPB im. Kunickie90 nadesłało wy­
jaśnienie, w którym czytamy: „Dane, 
zawarte w korespondencji, istotnie 
odpowiadają prawdzie. Wymienieni 
robotnicy są zawodowymi łazikami i 
każdy z nich karany już był aresztem 
przez Sąd Grodzki w Łodzi. Co do 
zarzutów, wysuniętych pod adresem 
kierownictwa przędzalni, to trzeba 
stwierdzić, że są one słuszne. Mimo 
obowiązującej ustawy o socjalistycz· 
nej dyscyplinie pracy, w dalszym 
ciąqu uważa ono, że walka z bume­
lanctwem nalci:v wyłącznie do działu 
personalneqo i dlateqo ogranicza się 
tylko do napisania decyzji czy też 
opinii. 

KieroWlJlctwo prz~dzalni 06tr1.e!'>­
no, że o ile nie zmieni swego ustosun 
kowania do tpqo zagadnienia, to prze 
ciwko niemu skierujemy sprawę do 
prokuratury. Trzeba przyznać, ż.e 
ostrzeżenie poskutkowało. 

• • 
Kierownictwo ZPB im. Stalina bJ­

munikuje nam w odpowiedzi na ko­
respondencję tow. Jóźwiaka pt. „Xio 
dopatrzenie utrudnia produkcję": „Po 
załadowaniu cewek na wagon, ukła­
da się na wierzchu warstwę próżnvch 
s~rzyń, które- czQściowo chronią cew­
ki przed opadami. Natomiast zała· 
dawanie w tkalni odbywa się pod 
dachem. W celu całkowiteqo unik· 
nięcia zamokni<:cia ładnnku, ·oddziały 
wysyłające zostana dodatkowo za­
opatrzone w plandeki". 

• * • 
Kr.mitel Powialowy PZPR . w Ra-

domsku w związku z korespondf'r1"1a 
tow. Saara pt. „Skandal we wsi 
\Vrząśnia" wyjaśnii!'. „Stwierd70no że 
!>przedawca w sklepie tekstylnym 
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w gr<>madzie Wrzą~nia, Jó 
zef Fit, sprzedał w dn. 29. 10 Hl50 r. 
n godz. 20 trzy met1·y ma.ter;alu wet. 
nianego w cenie 14.000 zł. za jeden 
metr oraz 1 parę butów. Nadmb­
niamv, że ob. Fit był przez pcłnu­
mocnika państwoweqo uprzedzony o 
zakazie ~przedaży towaru. jednak za­
rządzeniu temu nie podporządkował 
się. 

Sprawa została skierowana do Po­
wiatowej Komendy MO w celu prze­
prowadzenia śleoztwa". 

Jednym z najbardziej czynnych 
racjonalizatorów na terenie na­
szych Zakładów jest t.ow. Mu­
szyński, odznaczony w ubjegłym 

roku Złotym Krzyżem Zasługi. 

W roku 1946 przeprowadził on 
pożyteczne usprawnienie, przera 
biając ma:::zyny skręcarkowe z 
nawijania długiego na krótkie. 
Pomysł ten przyniósł naszym Za 
kładom poważne oszczędności. 
Następnie obmyślił on zastosowa 
nie szarpac1.a Inu do \vyłapywa­
nia nitek. Zaoszczędziło to nam 
6,5 godziny pracy dziennie. 

Warszawa manifestuje na cześć pokoju 

Ostatnio tow. Muszyński doko 
nał nowego udoi;:konalenia. Na 
maszvnach Obl'ączkowych W'Pl'O 
wadził dłuższe cewki - odpowie 
dnio do tego zostały przerobione 
maszyny. Wskutek tego wzrosla 
produkcja w przęd7,aJnl dzięki 
zmniejszeniu ilości obciągań, a 
jednocześnie uległa poprawie ja 
kość i wydajność tkanin. 

Centralny Zarząd Przem. Ba­
wełnianego przyznał tow. Mu­
szyńskiemu nagrodę w wysokoś­
ci 2.400 złotych. 

Warto podkreślit, te tow. Mu 
szyński mimo podeszłego wieku 
(liczy 75 lat) nie tylko nie ezczę 
cizi wysiłków w pracy uwodo-

',~~-;_ 
I~. '--' 

N~ ezcść n Swiatowero Kongresu Obrońców PokoJu w dniu 22 bm. 
odbyła 1lę na Placu Zwyci~stwa wielka manlfestacjr. ludu Wars7.awy, 

Foto-AR Zdzisław Wdowińsk.1. 

• 



Str. ł 

Pod murami bohaterskiego miasta Braterstwo ludzi pracy 

Pomnik Stalinowskiei Epoki 
- dzieło _pokojo-wego budownictwa ZSRR 

N a prawym, urwistym brzegu 
Wołgi znajduje się samotna mo 

giła, z niewysokim kamieniem na­
grobkowym. Wyryto na nim proste 
słowa: 

„Wieczna. chwała bohaterom, 
poległym w obronie Stalingradu 
(styczeń 1943). Tu spoczywają: 
lejtnant Pozduiakow, sierżant Ku 
czerenko, szeregowict' Snłoma.". 

Przy ogrodzeniu, otaczającym 

wie - matl•i kupują swym dzie-1 tycznej elektrowni w rejonie uko- I tamy jedna. potężna p0mpa - pogłę 
ciom zabawki, a dziewczęta przymie 

1 
ch.anego miasta, miast~ - bo~atera, biarka zastąpi pracę 'tysiąca ludzi. 

nają modne kapelusze. Wieczorem, miasta o • Iegenda.r~e.J, sławie. I Na stację „Priczalnaja" przybyły 
nad odbudowanymi fabrykami Sta- wszyscy spieszą dołozyc do tej budo 
Hngradu świecą ogniste łuny. z I wy swoją, cegiełkę. wagony ze szkłem. Na wagonach o-
pieców wylewa się gorąca stal, scho gromny, czerwony transparent z na 
dzą z taśm transporterów nowe, po PONADPLANOWA PRODUKCJA pisem: „Dla budowniczych Stalin-
tę?..ne traktor~" DLA POTRZEB ELEKTROWNI gradzkiej Elektrowni Wodnej - od 

Jak dawniej, toczy majestatycznie załogi Konstantynowskiej Fabryki 
swe wody do Morza Kaspijskiego ff a:i:da fabryka stalingradzka wno Szkła". Tego rodzaju napisy _ a są 
Wołga. W niedalekiej przyszłości si swój wkład do budowy ,.Sta-
przetnie rzekę poteżna. zapora, zahu lingradhydrostroju". Robotnicy Sta- ich tysiące - najwymowniej świad 
czą turbiny Stalingradzkiej Elek- lingradu oddają mu swoją ponadpla czą o udziale całego narodu radziec 
trowni Wodnej - tej najwspanial- nową produkcję. Brygac:IWr Jelise- kiego w budowie obiektów komu-
szej budowli stalinowskiej epoki. jew, z oddziału odlewniczego Fabry 

wzgórek, stoi dwóch mężczyzn o 
śmiałych, ogorzałych twarzach. To 
słynni wiertacze - Wiktor Czerepa 
now i Wasyl Antypow. Idąc z biura 
ekspedycji badawczej w stronę rze 
ki, by przeprawić się przez Wołgę 
na piaszczystą wyspę, gdzie strzela 
ją w górę wiertnicze wieżyczki, za 
trzymali się po drodze przy bratniej 
mogile. Twarze ich wyrażają smu­
tek, ale z oczu bi.ie silna, niezłom­
na wola ludzi, którzy wiedzą, że 
przypadło im w udziale zrealizować 
to, o czym marzyli podczas nielicz­
nych chwil ciszy między walkami. 
o co walczyli ci, którzy spoczywają 
w mogile - nieśmiertelni bohatero 
wie Stalingradu. 

Na szeroką skalę WYkonuje się ki Traktorów, pieewszy otworzył o­
juź zdjęcia topogt•aficzne, prowadzi sobiste kont-O ponadplanowej pro­
bariania hydrologiczne: lasem wie clukcji dla potrzeb elektrowni. Co 
życzek wiertniczych pokrył się step dzit>1mie mt specjalnej tablicy, obok 
wzdłuż prawego i lewego brzegu niie.isca pracy brygady, pojawia si~ 
Wołgi. Kanały od Wolgi pobiegną t>apis: wyprodukowano ponad plan 
do rzek Ural i Terek. niosąc wody detale do trzech, czterech, pięciu 

nizmu, o wspaniałych czynach ludzi 
radzieckich, ldórzy zdążyli już po­

kochać nową budowlę na Wołdze, 

pod murami Stalingradu. 
l. ZENIN 

Na. zdj.: W czasie przerwy w obradach, przodownik pracy i racjona.llza• 
tor, maszynista. z Bydgoszczy - Wojciech Czapczyk (drugi od prawej) 
opowiada. kolejarzom z Niemieckiej Republiki Ludowej, delegaiom na 
Kongres, o swoich osiągnięcii.cb w pracy. 

i do Niziny Sarpińskiej i do Czar- traktoró·w. 
nych Ziem i do Nogajsldch Stepów. Najlepsi hutnicy „Czerwonego 
Stalingrad dostarczy energii elek- Października" - deputowany do 
trycznej i wody okręgom, oddalo- Rady Najwyższej ZSRR I. Aloszkin 
nym odeń o setki kilometrów. oraz młody hutnik, Pio1r Tuszka-

Badacze spieszą się. Mobilizują now, odznaczony zaszczytnym tytu 

(„Trud" Nr. 261) 

Militaryzacia 
Foto-AR Zygmunt Wdowiński. 

nauki w Anglii 
MIASTO - BOHATER TĘTNI 

ŻYCIEM 

wszystkie siły, by zakończyć prace łem najlepszego hutnika ZSRR - Realizując politykę wzmożonej mi 
w wyznaczonym przez rząd termi- wykonując wytopy szybkościowe, litaryrzacji kraju. angielskie koła rzą 
nie. Wiedzą, że wkrótce ich miejsce mówią.: - „To stal dla elektrowni dzące poświęcają wiele uwagi spra-

gielskich protestuje pr.z.eciw utrzy- w udoskonaleniu „superbomby". od· 
mywaniu w sekrecie wyników prac powiedziałbYlll: „Nie". 

Kierują oni wzrok ku Wołdze. Młoda robotnica. Halina Rakowa, naukowej swym ag1·esywnym pla-
zajmą bLtdowniczowie. wodnej". I wie podporządkowania działalności 

naukowych i przeciw wykorzysty- W rosnących rz: każdym dniem sze­
waniu ich odkryć dla celów wojny. regach angielskich bojowników o po 

Trudno dziś poznać miasto, k:tó- Szeroką arterią wodną płyną całe inicjatorka współzawodnictwa zało- nom. Imperialiści angielscy czynią 
re tak doszczętnie zniszczone zo flotylle statków i burek, wiozących gi .fabryki ceramicznej. o ~~produ-1 wszys~ko, aby ~m~sić u~zonych an­

stało przez hitlerowskich barbarzyń przeróżne ładunki. Są tu i białe, pa· kowanie dla elektrowm m1l1ona ce. glelskich do wz1ęc1a udziału w 11rzy­
ców. Wzdłuż asfaltowanych, czys- ·chnące żywicą deski, i nowiuteńkie giet ponad olan - wypełni::ijac zo; gotowaniach wo,iennych. 
tych ulic, wokół placów Stalingra- samochody ciężarowe, i przenośne bowiązanie - daje codziennie 3 tys. 1 Rząd angielski dokonuje odpo­
du wyrosły nowe domy, szkołY, te efoktrownie, i szkła, i narzędzia, i I sztuk cegieł ponad norme. Mówi 

1 
wiedn:ego podziału funduszów: pod­

<ltry, otoczone zielenią młodych t-0po qwoździe, i kombinezonv dla robo- , ona marzycielsko: - „Gd~· wyra- · czas gdy w roku budżetowym 
li i ak:wji. W odbudowanym Domu tników„. Wszystko to płynie na te : viam cegły, wyda.ie mi się, ŻP wi- ; 1936-37 wyasygnowano n::i prace nau 
Towarowym, z h'tórego piwnic 30 I ren wielltiej budowli. Naród radziec dzę już jak rosną mury elektrowni".'. kowo - badawcze o charakterze wo­
stycznia 1943 roku wyszli z padnie ki z wielkim entuzjazme~ przyjął Cegły, w:vkonai;ie przez Halinę. Rt~: jennym 1536 tys. funtów szterlin­
sionymi rękami niemieccy generała ur.hwaly Rządu o budowie gigan- kawą oraz przez jej towarzvszk1 1; gów. co stanowiło 34,7 proc. ogólnej 

towarzyszy. leżą już w równvch sze: s umy, przeznaczonej na cele nnuko­
regach na lewym brzegu Wołgi. w I wo - badawcze, to w bieżącym roku 
re,ionie „Stalingradhydrostro.iu". I budżetowym wyasygnowano na po-

„ 

STALINOWSKI PLAN 
PRZEbBRAŻENIA PRZVRODV 

Do stacji „Priczalnaja" nieprzer- ; trzeby instytucji naukowo - badaw­
wanym potokiem przybywają ład~n I czych o charakterze wojennym 
ki. Robotnicy pospiesznie budu3ą 103.282 tys. funtów szterlingów, co 
magazyny i drogi dojazdo_we. Obe~ I równa się 82,5 proc. Jednocześnie 
nie jednym z pierwszych ich zadan 1 fundusze, preliminowane w roku bie 
.jest wybudowanie tvmcza~owvch iącym na prace naukowe w dziedzi-

Wyjątkowo silną falę osurzenia i kój widzimy wielu angielskich uczo­
protestów wywołała wiadomość o nycb. Całemu światu znane są na­
decyzj i kół rządzących USA, dotyczą zwiska uczestników IJ światowego 
cej podjęcia produkcji bomby wodo- Kongresu Obrońców Pokoju, prof. 
rowej. Grupa 1)CZOnych Uniwersyte- Bernala. i prof. Crowthera oraz wie­
tu w Cambridge wysłała petycję do lu innych wYbitnych uczonych an• 
premiera At tlee, domagając się, by gielskich, czynnych bojowników o 
Anglia vvystąpiła z protestem prze- pokój. Protestują oni energicznie 
ciw produkowaniu tej bomby. Jeden przeciw militaryzacji nauki, ~wa­
z wybitnych uczonych angielskich, ją angielskich naukowców, by nie 
dr. J. O. Johnes, oświadczył: „Chyba szli na lep militarystycznej propa­
nikt nie zaprzeczy, że b:nlania. w za- gaudy kół rządzących i nie godzili 
kresie produkcji bomby są badania- się na podporządkowp.nie dzia.łalnq­
mi o cbaraktel'Ze wojennym. GdY!'Y I ści naukowej inter~om "'._Ojny ..• 
zaproPonowano mi, a.bym d~pomogl D. Jermolenko, 

Na półkach z ksicxżkami 
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d I h M iesiąc Pogłębienia Przyjaźni ·mias~czek dl~ bu o'Y anyc • a.. na- nie ochrony zdrowia, stanowią zale- Polsko-Radzieckiej uczcił 
stępme - duzego, pięknego m!asta dwie 1,4 proc. Zmniejszono też su-
socjalistycznego dla energetykow. my, prtzeznaczone na badania w dzie Państwowy Instytut Wydawniczy 

piękną i cenną publikacją - zbio 
Budowniczowie .stalingradzkiego dzinie żywienia; spadły one do 3,5 rem utworów najwybitniejszych 

węzła hydroenergetycznego, którzy procent. poetów polskich pt. „Słowo o wiei 
przybędą tu wiosną 1951 roku, za- Konsekwencją takiego pocIBiału kim braterstwie",*) Zbiór ułożo-
mieszkają już w nowych, całkowi- funduszów był fakt, że już w 1948 ro ny jest w porządku chronologicz-
cie unądzonych dom.ach. Opr?c~ ku 64 proc. ogółu osób, wykonują- nym: dział pierwszy obejmuje 
wYgodnych mieszkan, będą rmeh cych finansowane pr.zez rząd prace wiersze powstałe przed rokiem 
własny klub, stołówki i sklepy, ką badawcze, zajmowało się badania.mi 1939, drugi _ utwory napisane w 
pielisko i instytucje lecznicze, szko o charakterze wojennym. okresie 1939-1945, trzeci wresz-
ły i żłobki dla SWYch dzieci. W 7..Wiązku rze wz.mo:7.e~iem milita- cie _ utwory oglos'Zone w latach 

UKOCHANE DZMŁO CAŁEGO 
NARODU RADZIBCKIBGO 

ryeacji nauki - stwierdza czaso- powojennych. 
:pismo „Nature" - Anglii zagraża nie 
bezpieC'zeństwo „histerii tajemni- Tematykę tych wszystkich wier 
czości". szy, będących wspaniałą rewią M iasto energetyków usadowi słę Całe dziedziny pracy naukowej, naszych czołowych talentów poe-

po obu stronach Wołgi i stano- jale np. badanie neutronów, otoczone tyckich, tłumaczy tytuł .zbioru. 
k · · ż d · Jest tu mowa o braterstw1e po)-wić będzie 1.·akby przedłużenie Sta- są głębo ą ta)emmcą. ą ama o za-

h · t · · · t ska-radzieckim, scementowąnym 
ll·ngradu. w rzeczywistości będzie c owame aJemmcy graniczą częs o- 1 kroć z kompletnym absurdem. Tak krwia wspólnie przelaną w wa ce 
to jedno z pierwszych dążych i pię np. n·ie,iaki Robert Watt oświadczył, z fas.zyzmem. braterstwie, ożywio 
knych miast, które zostaną. ~budo że nie należy ujawniać danych 0 nym niezniszczalną ideą narodo· 
wane na brzegach Wołgi. Dla mias wielkości kuli ziemskiej, ponieważ weqo i społecznego wyzwolenia w 

t b dl d kl d k . imię najszczytniejszych haseł so-
ta' W Jńgo l"wobrzezn· eJ· części. wy- są one po rze ne a. o a nego 1e k • 1 "' "' · t · lk" · c1'alizmu, o braterstwie, tore s a-.Ra.da. ·Mm· 18• tro' w z'wi"'"'ku Radzieckiego podj<>ła. historyczne postano- . rowania rakie a.mi o wie im zasię-..- "' brano wyjątkowo malownicze mieJ ło się fundamentem wiecznego so wienia o przeprowadZeniu na..iwiększych na. świecie robót hydro- b d . ć gu działania.. 1·uszu i przyjaźni pomiędzy naro-

technfoznych. Uchwały te są wspaniałą manifestacją pokojowych dążeń sce; z trzech stron ę ą Je omywa Ostatnio znacznie ożywiła siE< dzia I dami polskim i radzieckim. 
rządu i społeczeństwa radzieckiego._ . . fale Wołgi; będzie ono tonąć w zie- łalność tzw. „Królewskiego Instytu-

Budowa. Kujbyszewskiej i Stallngradzk1ej Elektrowru Wodnych, leni. tu połączonych rodzajów broni", któ O tym braterstwie marzyli i pi-
głównego Kanału Turkmeńskiego ora.z przeprowadzenie rob~t hydro- Drugim zadaniem budowniczych ry zajmuje się badaniem rozmaitych sali najwybitniejsi poeci polscy 
technicznych na Ukrainie i w północ.nej części Krymu. stanowią now~, środków i sposobów dokonywania już przed wojną, o urzeczywist-

b ł . lewobrzeżnego rejonu jest stworze- operaci·i· woJ'ennych. nienie tego braterstwa walczyło z wspaniały etap w tworzeniu materialno - techniczneJ aZY spo ecze_n-
stwa komunistycznego, uniezależnionego raz na. za.wsze od kwprysow nie przedsiębiorstw pomocniczych, Dążenie imperialiśtów .angielskich bronią w ręku wielu naszych poe-

cięskich osiągnięć w mar6ZU do 
socjallzmu. 
Wśród autorów kilkudz.iesii.ęciu 

pozycji z~branych w tomie znaj­
dujemy nazwiska Brorfiewskiego, 
Dobrowolskiego, Jastruna, Lewi­
na, Pollaka, Szenwalda, Woroszyl 
skiego, Ważyka, Wygodzkiego i 
innych wybitnych poetów pol· 
skich. Mową wiązaną, słowem 
poetyckim, czerpiąc wzór i na­
tchnienie z konkretnych treści hi­
storycznych. głoszą i sławią aulo 
rowie wierszy piękne i szlachetne, 
płodne i twórcze, radosne i zbaw­
cze braterstwo polsko-radzieckie 
- ukazują niełatwe drogi, które 
doń przywiodły, odsłaniają pro­
mienne perspektywy jego dal­
szych dziejów. 

Oto jedna strofa z wstępnego 
wiersza Jerzego Putramenta pt. 
„List do Stalina", którą zamkn;c­
my to krótkie omówienie. Zwra· 
cając się do Wielkiego Chorąże· 
go pokoju i wolności narodów, 
poeta pisze: 

,,Twoje dały nam słowa 
Drogę l wiarę w siebie, 
Twój naród pokazał, jak u1ąc 
Kraj w ręce twarde 1 proste 
Umiemy serca hartować, 
Słabość uczymy się lama~. 
Robotnik domy buduje, 
Robotnik zbuduje Polskę". 

(bd.) przyrody. . które będą produkować dla budo- I i amerykańskich do wykorzys~ania tów w latach wojny, dzisiaj zaś. 
Łoo.t>zna moc nowych elektrowni wodnych wymesie przeszło cztery wli materiały i urządzenia: beton, b?mby atomowej i. bro~i ?ak~er~olo- w warunkach pokojowej odbudo- , 

.,,- aś d k · ·1 1 ktr cznej około 22 . • . g1cznej w przyszłeJ wo:.me swiato- wy i przebudowy, pisarze polscy •J ,,Słowo o wielkim bratecstwie'. miliony kilowatów, roczna z pro u CJa energi ee Y . ); d t h konstrukc)e metąlowe, częsc1 dre- . n· otyka jednak na silny SPrze- słowem i piórem pracują czynnie Przygotowali Czesław M. Ba1tel-
miliardów kilowatogodzin. Giganty na Wołdze, ur~ądzema .Y r? ee - wniane itp Poziom mechanizac1'i ro weJ ap · · · I I· h 1 d nad pogł<>bi·eniem 1· utrwaleniem ski i Stanisław Wygodzki -
n ·iczne na Gło'wnym Kanale Turkmeńskim i na Dnieprze umoz.liw1ązro.- · · ciw nie tylko angle s uc mas u o- .... 

bo't będ ·e tu bardzo wysoki Wy b l tak · a~zneJ· liczby so3'uszu. który J·est qwaranc1·ą roz: Warszawa, Państwowy Instytut szenie i nawodnienie ogromnych poła-Ol ziemi o obszar.ze• prawie 26 mi- z1 · • wyc , a e ze zn ~ 
starczy powiedzieć, że przy budowie uczonych. Coraz więcej uczonych an kwitl.I Polski Ludowej i jej zwy- Wyda~iczy 1950. Str. 124. 

.honow hektarów. --------------"":'-----------------: --------------------.,.--------------:--------------------------------------------
Stalingrad. W lat~ch zmag:m 

wojennych z hitlerowskim 
najeźdźcą nazwa tego nieugiętego 
miasta - bohatera stała się dla 
całego świata zapowiedzią bliskie 
go zwycięstwa nad faszyzmem. 

F e§tiwal liln1ów radziec•icll 

„BITWA STALINGRADZKA '' 
T b · rm!a radz1'ecka za 1. dzk' · · · · d · · · ę ka ty kroniki Wielk'e1· domym wobec nie1· swych obowiąz u OWlem a - wydarzeń utajonego nurtu pra.cv sta In!=Jra im i mowi o nara z1- ca1ą s1 r • . 
da'a decydu]."'CY cios hitleryzmo- , t h l · ·a N'em w 01·ny Narodo"'eJ· Zw1·ązku Ra- ków pot<>ga Zwi<>zku Radzieckiego ' "" radzieckiego dowodztwa ~ o o nac p anu rozgrom1em 1 • " '"' "" 
wi. przechodząc od obrony do na- kilka głÓwnycb warunków, od ców. Druga _ przedstawia re'1łi· dzieckiego. Zamiast drukowanych jest niezwyciężona. 
tarcia zakończonego triumfalnym których spełnienia uzależnione zację tego planu, od przygotowań słów - widzimy plastyczny, iy- Centralną postacią filmu jest 
zatknięciem czerwonego sztan· było powodzenie dzieła. aż do wcielenia w czyn genialnej wy obraz dziejów wojny. Film osoba Józefa Stalina, genialnego 
daru na szczycie berlińskiego Twórcy filmu postanowili w for myśli strategicznej Józefa. Stalina. artystyczny zwycięsko sięgnął po stratega i wodza. Postać Stalina 
Reichstagu · ł t ś · dziedzinę, należącą dotąd wy- d ł f'l · t ta A • mowaniu matena u re c1owego Pierwszą serię „Bitwy Stalin- o tworzy w 1 m1e ar ys • 

Wielki, dwuseriowy film ,,Bitwa oprzeć się jak naj.ściślej o auten- gradzki·ei·" oglądała polska pu- łącznie do filmu dokumentalnego Dikij, który potrafił oddać za po-st l. d k " d · l · -era 'd b · · i kronikarzy. Podstawowym za- d h · t h · od a mgra z a - zie o rezy„ tyczny, zgodny w na1 ro n.1e1· bliczność rok temu. Obecnie _ mocą oszczę nyc 1 pros yc sr 
W. Pietrowa - wskrzesza na ekra szych szczegółach z faktami h1sto w 05• mą rocznicę rozpoczęcia ofen łożeniem filmu, na czym autorzy ków qry aktorskiej cechy charak,-

. b t j j · ksze' w hi · d · s zbudowali całą konstrukcję dra- w· lk' w d k"j me o raz e na. wu~ J - rycżnymt bieg wy arzen. arna sywy na zgrupowane w rejo'1ie • teru 1e iego o za - spo o • 
storii wojen bitwy. ·Bitwy, która historia w tym wypadku była Stalingradu WOJ.ska hitlerowskie. w matyczną - to ukazame koncep. opanowanie, skupienie, daleko-

. b' 'wnych ani· pod d t · \ c.1·i stratcgiczne1· Jcizefa Stalina i · · „ ·1· l't j · ·e me ma so ie ro najlepszym rama urg1em, na e- Miesiącu Pogłębienia Przyjaźn: sięznosc mys 1 po 1 yczne 1 m • 
względem zasięgu i użycia ilości żało tylko wyłowić spośród ty- Polsko·Radzieckiej _ na ekrany kolejnych jej faz, od pierwszych zwykłą zdolność przewidywania 
wojsk oraz materiałów wojen- sięcy zdarzeń te, które w prostej nasze weszła druga seria, opraco- projektów, rzucanych ołówkiem rozwoju wypadków wojennych, a 
nych, ani pod względem znaczenia linii wiązały się w jednolity, kon- wana w polskiej wersji dźwięko· na mapę, poprzez pracę dowódz· przy tym ogromną dbałość i tro 
strategicznego i politycznego. sekwentny obraz bitwy. Każde twa i sztabów, do działań poszcze skę o prostego człowieka. z tm-p rzed kin.ematografią radzie~· odstępstwo od tego mogło w re- wej. !lólnych armii i wreszcie czynu dnej roli wywiązał się A. Dikij 

ką stanęło do wykonania zultacie doprowadzić do przełado Już pierwsza część tego potq- pojedyńczego żołnierza. znakomicie. 
trudne i odpowiedzialne zadanie: wania ubocznymi szczegółami i żneqo dzieła wskazywała, że za· Do jednej z bardziet wzrusza: Niezapomniana, typowa dla 
odtworzyć rozwój historycznych zagubienia qłównego wątku te- początkowany przez realizatorów jących scen nalezy montaz filmu scena: oto gdy roz-
wydarzeń, pokazać przebieg gi· matu. radzieckich nowy gatunek filmo· krótkich fragmentów, pokazują- strzy!=Jnęły się w zaciszu Kwate=y 
gantycznych walk, nie umniejsza- Zasługą scenarzysty - M. Wir- wy. bęclący połączeniem filmu do· cvch żołnierzy i oficerów z ró· Głównej losy Stalingradu - Sta-
jąc przy tym obrazu potężnycq ty - było umiejętne uporządkJ- kumentalnego z artystycznym ffa· żnych oddziałów pis1ących w o· lin studiuje dokładnie na mapie 
zmagań, oddając wreszcie praw- wanie i selekcja ogromnego ma- bulamym), stał się doskonałą for- gniu walki list do towarzysza Sta- sytuację wojenną na frontaC'h. 
dziwy charakter i istotę strategii teriału historycznego i nadanie mu mą, mogącą przenieść na ekran w lina. Proste słowa brzmią jak Przez wędrującą po mapie lupę 
stalinowskiej. prostej, zwartej i zarazem suro· niesfałszowanej postaci obraz hi. slowa uroczystej przysięgi: „Bę- odczytu je w pewnym momencie w 
Zmieścić tak ogromny temat w wej - godnej wielkości ukazy· storii. W drugiej serii - ten dziemy bronili Stalingradu do o- powiększeniu nazwę miasta: Ber-

ramach jednego filmu, llnaleźć wanych faktów - formy. swoisty rodiaj kroniki, będącej statnlego tchnienia, do ostatniego Jin. 
Właścl'we proporc1·e m1·ęazy po- całośc' f1·1mu dzi·eu się na realną wizją ws~;rzeszanej prze- drgn1·en1'a serca „ f'l k . - ł ' · d d t ł d · • • • Oprócz Wodza, 1 m u azu3e Szczególnyml. etapami i epizodami dwie części. Pierwsza - sz osc1, oprowa zony zos a o . , , 

· · t t Dzięki takim ludziom, ofiarnie czołowe postaoe dowodcow ra-bl'twy oraz ~:e zagubic' w ze- wprowadza w tok działan wojen- mis rzos wa. , 
1 

b 
~ p walczącym o ojczyznę i świa- dzieckich, ktorych wysiłek o-!__w_n~ę-tr_z_n~vm--·„d~y-n_a_m_i_c_z_n~ym--o-b_r_a_z_ie--~n_v_c_h_.~ry_s_u_i_e~s·y-tu_a~~:.j_ę __ n_a __ f_r_on __ ci_e~~~-r-z_e_d_n_a_sz_y_m_1 _o_c_zy_m_a_p_r_z_ew_r_a ________ .... ________________ ____ 

• 

haterstwo przekuły wielki plan 
zwycięstwa w czyn. Poznajemy 
Wasilewskiego, Rokossowskiego 
Czujkowa. i wielu innych - na. 
zwiska zapisane złotymi zgłoskrt­
mi w historii. 

Jednakże bitw il: st~lingr~dzk1 
nie toczyła się 1edyme na 

froncie. Film rysuje szerokie tło 
historyczne, ujawniając kulisy 
wielkiej gry dyplomatycznej i in­
trygi, prowadzonej przez ang!?· 
saskich sojuszników. I tu zwyc1ę 
ża geniusz polityczny Stalina. Nie 
udało się Churchillowi upiec wła­
snej pieczeni w ogniu walki, krwa 
wo toczonej przez naród i żołn te· 
rza radzieckiego. Stalingrad przy 
pieczętował nie tylko los wojny, 
przekreślił za jednym zamachem 
r~chubv imperialistów zacho­
dnich. 
Dzieło Pietrowa i Wirty uka· 

zuje też wroga - sztab nie­
miecki. Trafnie podkreślono mo­
menty awanturnictwa dowództwa 
hitlerowskiego, usiłującego -
wbrew logice i rozwojowi faktów 
- łudzić się możliwością poko­
nania armii radzieckiej. 

Wersja polska znacznie ułatwia 
oglądanie filmu; pozwala lepiej i 
silniej skupić się na ogl2.daniu 
obrazu bez konieczności odczyty­
wania liczp,ych napisów o d~ść 
w tym wypadku skomplikowanej 
terminologii, wielkiej ilości nazw 
i określeń. 

Jerzy Giżycki. 
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Radziecki zespół taneczny „Bieriozka" 'lłt!: 
Kronika parły jna olśnił i zachwycił młodzież łódzką Nasi Czytelnicy zwrocaiq uwagę 
UWAGA, AGITATORZY DZIELNICY 

BAŁUTY! 

W dniu 26 bm. o qodz. 9.30 odbę­
dzie się oąólnodzielnicowa odprawa 
aqitatorów w lokalu własnym, przv 
ul. Zqierskiej Nr. 71. Ze względu na 
ważność spraw - stawiennictwo obo 
wiązkowe. 

EGZEKUTYW A PODSTAWOWEJ 
ORGANIZACJI PZPR PRZY UL 

zawiadamia, że dnia 26 bm. o godz. 
9.00 w 11uli przy uL Narutowicza fiB 
odbęd1ie się zebranie pracowników 
Muko~')Tch, administracvinych i stu­
dentów członków PZPR. Obecność 
obowiązkowa. 

Zebra n ie aktywu związkowego 
spółdzielców 

1~ .,f C<A. 4tl/U). 
.M'i~ 
,/4;;3'"­
f.<~ 

1 

Jutro o godz. 9 w sali Dzielnicy 
Stammiejs.kiej PZPR przy ul. Polu· 
dniowej 11 odbędzie się plennne po· 
siedzenie wszystkich przewodniczą. 
cych i sekretarzy zakładowych kół 
.?:wiązkowych placówek spóJ.lziel­
czych. 

,.Ciepłe prznęc1e, zg1llowa11e nam. rarłzieckim art)·,tom, w m1r•c1e Łodzi 
- po•O>t1rnie na zaw•ze w na>Zl'j pamięci" - napisala przecl,la\\ iri„(owi ,.Gło­

su" kierownirzka Mo•kie"'skiego Ze5połu Tairra i Pieśni „Bieriozka" -
N. !'<atłiei.J111a: 

Powtórna reiestracia 
mężczyzn rocznika 1931 

Od dnia 20 bm. odbywa się na te­
renie Lodzi druga rejestracja męż­
czyzn, urodzonych w roku HJ31. Reje 
stracji podlegają także mężczyźni 
starszych roczników, do 1905 roku 
włącznie, którzy dotychczas z jaki.eh 
kolwiek powodów do drugiej rejestra 
cji bądź też poboru nie stanęli. Re­
jestracja połączona jest z badaniem 
lekarskim. Trwać będzie ona do dnia 
20 gl'Udnia 1950 r. 

· Ko misie nmm w PSS 
Zgodnie i uchwalą Komitetu Ekono· 

m1cznego Rady Ministrów w spra\\ie po­
woływania zakładowych komisji norm 
pracy d~ orzekania w sprawach, wynik­
łych na tle stosowania norm prncy w u· 
~połecznionej gospodarce narodowej -
Zarzad PSS i Zw. Zaw. Pracowników 
Spółdrielcz)'ch powołali u:1kladową ko­
misję norm pracy oraz 7 oddziałowych 
.komisji n(Jrm pracy. 

Xll Poranek Symfoniczny 

Miesiąc Pogłębienia Pr.zyjaźni 
Polsko - Rad'lieckiej daje nam licz­
ne okazje do zapoznania się cze wspa 
nialym dorobkiem kulturalnym na­
rodu radzieckiego. 
Mieszkańcy Łodzi długo zachowa­

ją w pamięci występy znanego Mo­
~kiewskiego Zespołu Pieśni I Tańca 

XII Poranek Symfoniczny Filhar· „Bieriozka". który przedwczoraj o­
monii, kt6l"y odbędzie się jutro o puścił nasze miasto. 
godz. 12 będzie VI koncertem po- Zespół „Bieriozka" bawił w Łodzi 
!:."·ięconym twórczości Beethovena. przez trzy dni, dając trzy występy, 
W programie koncertu; uwertura w tym jeden specjalnie przeznaczo­
·„Lenora III", Konce1t Potrójny i ny dla młodzieży ZMP-owskiej, 
III S\·mfonia. Wykonawcami Koncer * * * 
tu Potrójne.go bę.dą .Maria, Wanda i Salę Teatru Powszechnego szczel-
Kazimierz WlLKOl\llRSCY. Dyry· nie wypełnia młodzież, przepełniona 
&'Uje Arnold REZLER. ś · d k" 

Kasa Filh~rmonii czvnna codzien. niec~erpliwo cią ra osnego oC2e 1-

„Dzwonek''. Następuje występ Wie­
ry Sawieliewej, której pieśni wywo­
łują nową burzę oklasków j kilka­
krotne „bisy". 

Wreszcie ukazuje się zespół tanecz 
ny „Bieriozka". Odtwarza on taniec, 
od którego przyjął swą nazwę -
„Brzózka.". 

Na widowni zapada całkowita ci­
sza. Z zapartym oddechem, wzruszo­
na, pełna rzachwytu śledzi mło­
dzież łódzka występy swych radziec­
kich koleżanek - komsomołek. 

A scena, zda się, wiruje w takt 
rytmicznych ruchów dzie\ cząt. two­
rzący~· żywy, wdzięczny bttkiet, 
umajony gałązkami br~ozy. 

* * * 
Przeznaczone specjalnie dla mło-

dzie;i;y ZMP-owskiej występy „Bie­
riozki" stały się oka~ją do żywioło­
wej, gorącej i serdecznej manifesta­
cji na cześć młodziety Związku Ra­
dzieckiego, dochodzącej do tak wspa 
nialych rezultatów w swych pra­
cach, oraz na cześć wzajemnej przy 
jaźni młodzieży polskiej i radz.iec­
kie.l. 
Występ „Bier iozki" trwał około 

dwóch godzin, a manifestacje, które 
po nim nastąpiły, wręczanie kwia­
tów oraz znaczków ZMP-owskich 
drogim gościom - izajęły godzinę. 
Łórl.zcy ZMP-owcy nie chcieli wypu 
ścić radzieckich artystów. Okrzykom 
i wiwatom nie było końca. 

- „Niech żyje i krzepnie wieczna 
przyjaź11 narodów Związku Radziec· 
kiego z narodem polskim!" - okrzyk 
kierowniczki zespołu, Nadieżdy Na­
d ieżdiny. podchwytuje cała widow­
nia. 

„Niech żyje przyfaciel młodzieży 

Wiciki Wódz, Towarzysz Stalin!" -
cała sala skanduje „Sta-lin! Sta­
lin! Sta-lln! Po-kój!" 
Występy „Bierio.zld" pozostaną na 

długo w pamięci młodzieży łódzkiej. 
Wysoki poziom czespołu. artyzm jego 
kreacji stanie się bodźcem dla na· 
sze,i młodzieży do ożywienia pracy I 
świetlicowej, mogącej pr'lynieść tak I 
piękne wyniki. jakie osiągnęły ra-
dzieckie dziewczęta. (sylw.). 

Niedostąpny dla ludzi pracy Urząd Pocztowy 
Od 111ie~zb1ńcćiw Widzewa otrzymali,;my następujący list: „Zwracamy sit 

do l\etlat di z prośbą o intetwe11cję w Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Lodzi. 
Chodzi na111 o ;>rzcdłniwnie godzin urzędowauie w Pocztowym Urzędzie Tele· 
J,om1111ika1·yjnym Lódi 6, co najmniej do godz. 18. - Pragnąc coś załatwić na 
Poczcie 110 pracy, to znaczy po godz. 16, jesteśmy całkowicie bezradni, gdyź 
urząd teu CZ) nny jest tylko do godz. 15. Dzielnica nasz.a jest g\:sto zaludniona 
i po~iada liczne zakłady przemysłowe". 

Zu•racamy 3fę do Dyrekcji J>oc:t w Łodzi o :i)·czliwc rozpatrzenie prośbr. 
mm:ych C;ytelni/;ćiw. 

Niedostateczna opieka nad kursem 
Co na to Centralny Zarząd Przemysłu 'Vełnianego? 

Kill•ud;:;iesięciu słuchaczy k11r!u techników nonnowania, zorganizowanego 
11rzez CZPW, nadesłało nam list na!tępującej treści: „W dniu 26 października 
hr. w świetlicy ZPW im. gen. ~wierczewekiego przy ul. Wólczańskiej, otwarty 
zestal kurs dla techników normowania, który trwać ma 5 tygodni, Na kurs ten 
nczęszrzają pracownicy zakladów przemy@łu wełnianego z terenu całego kraju. 
Organizacja kuro;u pozostawia jednak wiele Jo życzenia. Pierwszego dnia uczest· 
ników knr~u przewieziono do Justynowa pod Łodzią, jednak warunki lokalowe 
oka1.ały ~ię tam fatalne. Po upływie kilku dni unueszczono więc słuchac1.y w· Ro­
l'B<"h pod Łodzią. Wieczorami prtyświeca nam tu kopcąca lampka naftowa, priy 
którr,i trudno się uczyć. Zapewniano nnm całodzienne wyżywienie, a tymcza. 
sem oll'Z} mujemy tylko ohia<ly i to tylko w dni l'Ohocze. Zdarza się l'Ówuież, ie 
I' ykładowcy opuszczają wykłady lub !JlÓŹniaj11 się na nie. Obserwujemy całko­
w1ty0hrak zain1eresowa11ia kurstm ze strony CZPW i Zarządu Głównego Związ. 
~u Włókniarzy. Chociaż jesteśmy rhrtni do nauki, w tych warunkach jednak na 
pr1rnrlę trndno !ię uczyć z pożytkiem„." 

Pro.~imy CZPW o wyjafoienie: I.to pono5i oclpowied;ialność za wymier1ionY, 
wyżej stan 1·zeczy i jakie środki ma :amiar w tej sprawie pr:erl.•i ~1nit1ć? ' 

CELE NARODOWEGO SPISU POWSZECHNEGO 
Setki tysięcy mieszkańców Łodzi w 

dniu 3 qrudnia ud:i:ielą odpowiedzi na 
pytania , zawarte w formularzu mie­
szkaniowo-ludnościowym, oznaczo­
nvm literą A. Jak wygląda ten for­
mulan i co on zawiera? Część pierw 
sza formularza dotyczy właścicieli 
mieszkań i zawiera następujące ru­
bryki: nazwisko i imię osoby zajmu­
jącej mieszkanie, nazwiska współlo· 
katorów, ilość izb oraz pytania, czy 
w mieszkaniu znajdują się instalacje 
wodocią9owe, elektryczne, gazi.Jwe 
lub centralne oqrzewanie. 
Część druga formularza dotyczy 

spisu innych lokatorów mieszkania i 
·.1:awiera pytania: nazwisko i imię za­
mieszkałych osób, datę urodzenia, czy 
je'st mieszka11cem stałym czy czaso­
wym oraz miejsce zamieszkania przed 
wojną. Dalsze rubryki dotyczą umie 
jętności czytania i pisania, miejsca i 
rodzaju pracy. Odpowiedzi na te py 
tania udzieli komisarzowi spisowemu 
qłowa rodziny lub w razie jej nie· 
obecności ktoś z domowników. 

Pytania , zawarte w formularzu 
mieszknniowo-ludnościowym są tak 
opracowane, aby uzyskane dane drtly 
obraz istniejąceqo stanu taktycznego. 

Celem Narodowego Spisu Powszech 
nego jest odtworzenie dokładnego 

obrazu naszej qospodarki narodowej. 
Spis ten, przeprowadzony w pierw­
szym etapie realizacji Planu 6-letnie. 
qo, służyć będzie za podstawę do lep­
szego planowania i tym samym wy­
datnie przyczyni się d<> dalszej po­
prawy bytu milionowych rzesz lu­
dności pracującej. 

Zadaniem orqanizacii społecznvch 

Młodzi marvnarze 
ślą pozdrowienia 

i zawodowych, a przede wszystkim 
komitetów domowych jest więc ro­
zwinięcie szerokiej akcji uświadamia­
jącej o zadaniach I celach spisu. 

Pamiętajmy, że w dniu 3 grudnia 
trzeba ułatwić pracę komisarzom spi. 
sowym poprzez sumienne i zgodne s 
prawdą udzielanie odpowiedzi u py. 
tania, zawarte w formula.nu lll)łso-
wym. (biel 

nie od godz. 15 do 19, w niedzielę od I w~(~~tyna r<>zsuwa się z.wolna. Ntt 
godz. 10. • scenie - Borys Tichonow I Euge-

D V Z URY APTEK nlusz Kozniecow. Na swych „baja­
Kursy dla pielęgniarek 

Do redakcji naszej wpłynął nastę­
pu 1ący list: ,.My, synowie robotni· 
c2ej Łodzi, zos!alismy powołani do 
służby w Marynarce Wojennej. Przy 
jęto nas tu serdecznie i życzlhvłe. 
Bloki, prze:i.naczone na mieszf(:tnla 
dla nas - udekorowane zostały ha­
słami: ,,,\Titamy poborowych - obroń 
ców granic morskich". 

Z pięknych nadmorskich okolic, . 
gdzie się znajdujemy, zasyłamy ro· 1 Robotnik ZO/Jf-u do swego w!półte>­
botnikom łódzkim serdeczne pozdrn- warzysz~; - A to c~ z~owu? Dziwnt 
wlenla oraz życzymy im pomyślne! zawartosc ma ten śm1et01k! 

Dzisiejszej nocy dyżurują następu 
jące apteki: ł'iotrkowSika 165 - Chą 
dzyńska, Narutowici.a i - Apteka 
Społeczna Nr 161, ltzgowi>ka 147 -
Kowalski, Więckowskiego 21 - Mal 
czewski, ~arolewska 48 - Sanicka, 
Napiórkowskiego 41 - Bartoszek, 
Al. Kościuszki 48 - Apteka Y 7'a­
kładu Lecznictvl'a Pracowniczego. 

Nr teldonu P<>gotowia Ratunkowe 
go 104·44. 

nach" wykonują „Pieśń o Moskwie", 
koncertową polkę ~oraz „na bis", ży­
wą, pełną ognia kompozycję „Droga 
na Festiwal". 

Huraganowe brawa widowni nie 
mają końca„. Ale oto znowu pa~a 
zapowiedź i na scenie ukazuje się 
znakomita pieśniarka Lidia Kowal· 
ska, wykonując .,Pieśń o Ojczyźnie", 
pełną wdz.)ęku, piosnkę ludową „Po­
com cię, miły mój, poznała" oraz 

or:ganizuje w styczniu PCK 
Polski Czerwo~y Krzyż w . Łodzi \ dla pr~cujących (wykłady tylko po 

uruchamia z dniem 2 styczma 1951 południu). 
roku dwa kursy dla młodszych pie- Na kurs przyjmowane będą kobie 
Ięaniarek. Jeden z nich, przy Ośrod ty w wiek~ 17 :-- 35 lat ze świadec 
ku Szkolenia Młodszyc;h Pielęgnia- :'.vei;i ul~onczerua ? klas szkoły pod 
rek PCK, przeznaczony jest dla o- sta\' owe_J. Nau~a J~st bezpła~a. 
sób nie pracujących (z całodzien- . Podama. przy~muJe oraz bhzszyc~ 
nym utrzymaniem), drugi natomiast mformacJi. u.dziel~ Okręg Łódzki 

PCK - Łodz, Piotrkowska 236, I 

realizacji wielkiego dzieła - Planu Drusi robotnik: - Taki „towar" 
6:letnlego, którego prace my zabez. chętnie wywoziłbym co dzień z puszek, 
p~eczamy przez naszą służbę_ w obrn- aby lylko oczyścić całkowicie Lódź z pi 
me pokoju". jaków! 

Jakość pieczywa ulegnie poprawie 
Współzawodnictwo między piekarniami 

Li!iłtq łódzkich dzieci 
do uczniów szkół zagranicą 

piętro, pokój Nr. 9. 
Do podań, które przyjmowane bę 

dą do dnia 5 grudnia. należy załą­
czyć metrykę urodzenia, życiorys, 
świadectwo szkolne, poświadczenie 
obywatelstwa (o ile kandydatka 
pracuje, lub pracowała - również 

zaświadczenie z miejsca prall&'), 2 
fotografie, świadectwo lekarskie o­
raz opinię organizacji społecznej, 

młodzieżowej lub partyjnej. 

Piekarnie PSS przystąpiły do ku chleba oraz oszczędność opału. 
współzawodnictwa z _piekarniami Pie . Współzawodnictwo to przyczyni 
ka1·skiej Spółd'Zielni "Pracy. Wyłonio się niewątpliwie do poprawy jakości 
ne zostały już komisje, składające pieczywa. (sw) 
się z przedstawicieli PSS i PSP. Bę-
dą one co miesiąc przeprowadzały I N 

Obrady II Swiatowego Kongresu 
Obr-0ńców Pokoju w Warszawie zna 
lazły żywy oddźwięk wśród młodzie 
ży wszystkich szkól łódzkich. Dowo 
dem tego są setki listów zarówno 
zbiorowych, iak i wysłanych indywi 
dualnie przez dzieci łódzkie do 
swych koleżanek ovaz kolegów w 
krajach kapitalistycznych i krajach 
demokracji ludowej, których przed 
stawiciele obradowali na' Kongre-
11ie Obrońców Pokoju. 

„My wszyscy w naszej szkole 
nragnęlibyśmy wymazać słowo woj 
n11. ze słownika. Nie chcr llY. 
aby na świecie były wdowy, sieroty 
I kaleki. Wytłumacz, droga kole:ian 
ko, Twoim rodzicom, koleżankom i 
kolegom, ze my, dzieci polskie z f,o­
dzl, z miasta kominów 1 fabryk, pie 
chcemy wojny. a podobnie jak i ty 
chcemy się uczyć i w przysdości 
pracować dla dobra nasze.i ukocha 
nej Ojczyzny". - Pisze do uczenni 
cy s7.ko!y powszechnej w Londynie 
Lucynka ściślewska, z ul. gen. K. 
Swierczewskiego 60. 

A oto, co napisali uczniowie kla 
gy 7a Szkoły Podstawowej Nr. 19 -
do s"vycb kolegów w Czechosłowa­
cji: 

- „My, drlecl ze szkoły p0dsta· 
wowej Nr. 19 w Łodzi, pozdrawia­
my Was, drodzy koledzy, i zawiada­
miamy Wa.s, że w czasie trwania o 
brad Kongresu Pokoju w Warsza­
wie p0stanowiliśmy wszyscy daó 
dow6d naszego dążenia do utrwale-

Ziazd delegatów PCK 
Jutro odbędzie sie w sali ORZZ. 

okręgowy zjazd delegatów oddział~w 
dzielnicowych PCK z terenu Łodzi. 

Pocz:Jtek zjazdu o iOdz. 10. 

nia pokoju przez sumienne i syste- I nie nam, w .Jaki spo~ób w ''\'asze,j 
matyczne oclrabianie zadanych lek· 1 szkole wziębścle udział w naszy!11 
cji, niespóźnianie się I nleopusz~za- dziec~~_:vm wysiłku o utrwaleme 
nie nauki. Prosimy Was o odp1sa· PokoJu • 
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wyzwolona Ziemia 
Powieść 

Inżynier pokręcił · z powątpiE waniem głową. 
- Co wam się stało z nogą, Sarniuk? - spytał Antecki. 
- Szyna mi przytłukła nogę. 

Możecie chodzić? 
Chodzić trudno, ale pracować mogę. 
A gdzie to Cegła? 
Pewnie rybki łowi - roześmiał się ktoś. . 

Antecki zaprowadził inżyniera do budynku pompy? spod kto­
' ego robotnicy wywozili taczk'łmi gruz po rozwalone] przez ~o­
c1sk artyleryjski części mieszkalnej. Hala maszyn ocalała, nie-

naruszona. 
Pozostawiwszy mzyniera, Antecki ruszył na poszukiwanie 

Cegły. Nie znalail go ani przy ~ob.ocie, ani na~ wodą. Udał się 
więc do stojącego nad rozlewtsk1em, drewniane.go. domost'v~a, 
przeznaczonego na mieszkania dla robotników. ~o s1em wchodziło 
się tu po kładce, łączącej niezalaną, wyżej połozoną drogę z pro­

giem domu. 
- Jest tam kto? - zawołał Antecki. 
Słowa te zabrzmiały rażąco donośnie w pustej sieni. 
- A bo co? - odezwał się czyjś skrzekliwy głos. Do kogo 

interes? 
Antecki nacisnął klamkę drzwi, zza których padło wezwanie. 
w izbie na jednym z trzech łóżek leżał w ubraniu Cegła 

1 podłożonymi pod głową rękami: 
Antecki zdjął pilotkę i rękawice. . 
...- Dzień dobry! Dlaczego wy nie orzy robocie?, 

• 

kontrole we wszystkich piekarniach a sali sądowe,· 
przy udziale mężów zaufania po­
»Zczególnych placówek. Punktowanie 
obejmie jakość pieczywa, kultm·ę 
miejsca pracy, podniesienie pl'Zypie· 

Leżący rozchylił w cynicznym uśmieszku wąskie wargi. 
- Nie ma dla mnie roboty - zaskrzeczał nieprzyjemnym gło­

sem, nie podnosząc się. - Jak przyjctzie wirnik, to będzie praca 
dla mnie. 

- Jest i teraz robota dla was, przy śluzie, przy instalacji 
przewodów. 

Nie będę się moczył w wodzie. 
Mogą inni, może i Cegła. 
Ja mam delikatne zdrowie. Serce mi też czasem nawala. 
Cegła, me wstyd wam? Wylegiwać się, gdy inni pracują? 

W szparkach przymrużonych powiek błyszczały ironicznie 
uczy Cegły, zielone jak ślepia kota. 

Antecki zacisnął pięś<:i, hamując wybuch gniewu. 
- Cegła wstaniecie i natychmiast zabierzecie :się do roboty. 
Leżący gwizdnął prowokacyjnie. 

- A jak nie, to co? 
NieregulPrne rysy szarej twarzy Anteckiego zaostrzyły się, 

<=- na policzki bez rumieńców wystąpił niezdrowy, ziemisty 
~dcień. 

- To zejdziecie z pracy - syknął przez zaciśnięte zęby. 
- Od zaraz! Natychmiast! 

Jak mówił naczelnik Wydziału, w takich chwilach Antecki 
przypominał fanatyka, pozbawionego cieplejszych uczuć. 

Cegła podniósł się jakby podrzucony sprężyną. 

- To tak? - warknął - To zejdę, psiamać) 
Pochylił się i wyciągnął spod łóżka worek. do którego. zaczął 

wrzucać przedmioty, leżące na desce okiennej, szczotkę, mydło, 
kubek blaszany, pudełko z konserwami... 

- Ł·aske mi może robicie? „. - warczał - To ja wam robię 
łaskę! Komary, wilgoć, błoto, psiamać, reumatyzm, żarcie pod 
psem, szyby nie ma w oknie .•. 

Porywczym gestem reki wskazał na otwór w szybie, zatkany 
szmatą. 

(dalszy ciąg nastąpi) 

Nieuczciwy kierownik 
sklepu MHD 

przed sądem doraźnym 
SQd Apelacyjny w Lodzi w trybie po­

stępowania doraźnego rozpatrywał spra· 
"ę Tadeusza Wojtczaka, h. k.icrowmka 
sklepu MHD przy Ph1c11 Dąhrowskiego 
Nr 3, oskai-żonego o systematyczne przy­
właszczanie z ka!y pmderzonego mu 
sklepu kwot pienirznych. 

Chcąc ukryć powstałe hraki, W ojt· 
czak nakłaniał pracowni lców sklc11u <I o 
~porządzania folszywych 1·e111a11entów 
dro!!ą fikcyjn1>go podawania w ~p1sach 

artykułów żywnościowych, którvcl.i ilość 
nie pokrywała się ze et~nem ~zeczywi­
stym. Zdefraudowane pieniądze w kwo· 
cie pom1d 800.000 złotych dawnych, 01 

knrżony obracał na hnlauki i pijatyki. 
Sąd &ka zal W ojlczaka na 4 lala wit· 

7.ieuia. 

Zbrodniarka 
skazana na karę śmierci 

Tymi słowami zostal m. in. uzaead­
ni ony W) rok śmierci, wydany na konfi. 
dentkę gestapo - Katar;i;ynę Pilar<k\1t 
która zasiadle na ławie o~karżonych w 
Sędzic Apelacrjnym w Lodzi. 

W latacl1 okupatji o!karżona, zako­
chawszy si~ w gestapowcu Bekerie, nie 
zawahała si~ wydać w ręce wroga męża, 
pasierbów oraz kilkadziesiąt innych 
osób. Na ekutek je.i donosów r.brod­
niarze rozstrzelali calą rodzinę, w tym 
12-letnią dziewczynkr. 

Zhroclniarka, która po wojniP zmi„ 
niła „zawód" na pit>lęii:niarl.ę w Sicm­
kow1carh pod Wieluniem - nie uuła 
..tułużonej kan:e, 



tr. e 

WIELKI PROCES KOMUNISTOW 

W dniu wczorajszym na ławie 

oskarżonych w Siedlcach rzasiadło 
24 komunistów. Już podczas pierw­
szych zeznań komuniści próbowali 
wygłosić przemówienia potępiające 

sanaeyjne mądy w Polsce. Na wi­
dok umędnika policji p. X. - wszy­
scy poczęli chórem kl"'Lyczeć: 

precz rz; katem! 

OIĘżKA SYTUACJA 
W PRZEMYSLE MYDLARSKL'\I 

Obroty w przemyśle mydlarskim 
itmniejszyły się w porównaniu z 
wrześniem rb. o dalstze 25 procent. 
Zamówienia ze strony hurtowników 
uległy redukcji. Wskutek pogorsze­
nia się sytuacji na rynku mydlar­
skim wiele firm praystępuje do dal 
szych redukcji personelu, ograni­
czenia dni pracy a nawet rzupełnego 
wstrzymania się od pracy. 

Z GŁODU I NFJ)ZY 

25 listopada 1Q30 1. 

POŁ MILIARiDA DOLAROW 
DŁUGU 

Ogólne zadłużenie Polski wynosi 
już 512 milionów dolarów, czyli oko 
ło 17 dolarów na głowę mieszkańca. 
Na spłatę samych procentów rzacią­
ga się nowe, uciążliwe pożyczki. 

ZMARTWIENIA 
JOHNA GILBERTA 

•.. Kilka miesięcy temu, gdy Gret'l 
Garbo wróciła z Europy - John Gil 
bert oświadczył się jej i uzyskał 
upragnioną odpowiedź: tak! 

Lecz. oto prrz;ed wejściem do urzę­
du cywilnego Greta rozmyśliła się i 
uciekła od ukochanego. Slub nie do 
szedł do skutku... („Kurier Łódzki"). 

„MARZENllE" FELIETONISTY 

„Republika" drukuje felieton na 
temat kilometrowych „ogonków", 
czyli „raądków" - stojących bez 
praerwy przed biurami Urzędu Po­
średnictwa Pracy i Funduszu Bez-
robocia na ulicy Matejki. • 

Wczoraj wieczorem, na praejeź- Kiedyż nadejdzie czas - pisze fe-
dzie kolejowym prrzy ul, Cmentar- lieton!sta - gdy takie „rrz:ądki" 

· "ł · dz" k" „ogonki" znikną spr,zed biur pośre-
OeJ rzuc.i a 51ę_ wraz . rz; lee iem dnictwa pracy a staną przed ·sklepa-
po~ pociąg kob1eta meflllanego .n~- mi łódzkimi, pITled sklepami rze7-ni­
zwiska. Koła lokomotywy znuaz-

1
1 ków, szewców, manufakturzystów 

dżyły dwa ciała. i t. d. 

Ili- . 
CZASOPISMA RADZIECKlf. 

laprenumerować można na rok 1951 u każdego przewodniczącego za­
!<ladowego koła TPPR lub bezpośrednio w rozdzielniach PPK .,Ruch". 
. Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urżędv t agen_ 

e1e pocztowe w kraju, Kluby Mlędzynarodowef Prasy i Książki I księgar­
nJ,e „Domu Książki". 1036 

lo usłvszvmv orzez radio 
Program na. dzień 25 listopada br. I rywk<>Wy, 17,45 Pe>radnik język o wy. 

11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 18.00 Opowieść filmowa pt. „Wesoły 
Dziennik. 13,30 Aud. szkolna dla jarmrurk". 18.45 Felieton tygodnio· 
klas III i IV. 13.50 Muzyka. 14,20 wy. 19.00 „Wszechnica Radfowa". 
Przegląd kulturalny. 14,30 Audy.!ja 19.20 „Stanisław Moniuszko" - aud. 
szkolna dla klas licealnych. 14.50 sł.1Duz. 20.00 Dziennik, 20.30 „Przy 
Koncer·t: 15.30 Aud. dla świetlic dzie sobocie po robócie". 21•30 Ml!Zyk:i. i 

aktualności, 22.00 „l\.fanifest" XII 
cięcych. 16,00 Utwory wiolonczelo- odc. II tomu pow. pt. „Stare i no­
we. 16.20 „Jedziemy na wcza'!y". we". 22.20 Konce1t. Transm. z Pra-
16.25 Recital klarnetowy Jana Siwiń gi (Czec11osłowałja). 23,00 Ostatnie 
skiego. 16.45 Aktualności łódzkie. wiadomości. 23.10 „Re>zmowy mu­
l '/,OO Dziennik. 17.15 Koneei1; roz- zyezne" - aud. sł.-muz. 

TEATR. V I -KINA 
„NOWY" - 9odz. 19.15 „Brygada I GDYNIA - „Program Aktualności 

szlifierza K:irh:ma". Kraj, i Zagran. Nr 45-50" PKF 
IM. JARACZA - godz. 15 - Nr 48-50, „Człowiek, którego ko· 

„Wieczór Trzech Króli". chamy", „świat młodych" Nr 6-50, 
Wszystkie bilety wyprzedane. „Nauka i technika" Nr 1-49, 

Godz. 19.15 „Wieczór Trzech Króli" godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20. 21. 
„POWSZ'.ECHNY" - godz. 19.15 MUZA - „Bitwa Stalinqradzka", il 

„Obcy cień", K. Simonowa. ser, godz. 18, 20. 
„OSA" - godz. 1~.30 premiera, POLONIA - ,,Antoni IwanowH,z 

„Złote niedole". gniewa się", godz. 17, 19, 21 
„PINOKIO„ - godz. 17 „Pan PRZEDWI0$NIE - „Upadeli 8erl1 

Tom buduje dom". na", l seria, qodz. 16, 18, 20 
„ARLEKIN" - godz. 17 i 19.15 ROBOTNIK - „Orzeł Kaukazu", 

„Sambo lew". II seria, godz. 18, 20 
„LU l'NlA' - godz. 19.15 „Swo· REKORD - „Mioda Gwardia" U 

bo dny wiatr", seria, godz. 18, 20 
Aż do otwarcia nowego te:1tru przy ROMA - „Spotkanie nad Łabą" 

u„ Więckowskiego N1· 15-17 ze:;pół godz. 18, 20 
Państwowego Teatru żydowskiego w STYLOWY - „Dzieje kompozyto1·a" 
Łodzi gra we Wrocławiu ~ztukę pt. godz. 18, 20 
„Rodzina", I. Popowa (prapremiera). 

ADRIA (dla młodz.) - „Za siedmio 
ma górami", godz. 15.30, 17.30, 
19.30 

BAJKA - „C:i:apaje\v", JOdz. 18, 20 
BAŁTYK - „Pustelnia Parm f!ńska" 

! seria, godz. 16.30, 18 , 20.30 

Cił.01 
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D 1 - 25528 

SWIT - ,.Bitwa Stalingradzka"', I ser. 
godz. 18, 20 , 

TATRY (dla młodz.) - „Za siedmio 
ma górami", godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WISŁA - „Antoni Iwanowicz gnie-

wa się", godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WŁÓKNIARZ - ,,Antoni Iwanowbz 

gniewa się", godz. 16.30, 18.30 
20.30 

WOLNOść „Tragicmy pościg·', 

godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA - „Muzyka i miłośc" 

godz. 18, 2) 

• 

„ Trzęś ie nie ziemi•• w Trizonii 
I 

/Hore!lipÓndenc:ja UJla~na z /l/ie ... iec ZachodnśchJ 
Frankfurt n 7M., 22. XI. 1950 r. 

ostatnie wybory (19 listopada 
br.) do parlamentów krajowych 

Hessji i Wilrtembergii prasa rzacho­
dnio - niemiecka trafnie określiła 
jako „polityczne trzęsienie ziemi". 
Ludność bowiem dała tutaj wyraźną. 
odpowiedź na awanturniczą politykę 
remilitaryzacyjną kliki Adenauera i 
jego amerykańskich patronów. 

Na 5 bowiem milionów uprawnio 
nych do głosowania - 2,1 miliona 
wyborców w ogóle nie poszło do 
urn. 126 tys. głosów musiano unie­
ważnić, ponieważ na kartach do gło­
sowania. znaleziono takie np. napisy: 
„Nie chcemy wojny", albo „Chcemy 
chleba zamiast dywizji", W wielu 
okręgach przemysłowych, jak Frank 
furt n?M., Mannheim albo Karls­
ruhe, do urn poszło a:aledwie 44 
proc. uprawnionych do głosowania. 
2 gminy w Badenii ogłosiły strajk 
wyborczy, a w niektórych miejsco­
wościach Hessji frekwencja wybor­
cza nie przekroczyła 15 proc. 

Partia Adenauera - CDU - utra­
ciła w obu prowincjach prawic po­
łowę swoich dotychczasowych man­
datów (z ostatnich wyborów w 1946 
r.). Znaczna część tych mandatów 
p:raypadła w udziale Schumachero-
wi, który demagogicznie prowadził 
kampanię wyborczą pod hasłem wal 
ki z adenauerowską remilitaryzacją. 
Wszyscy obserwatorzy życia politycr; 
nego w Niemczech Zachodnich zdają 
sobie jednak sprawę, że nie to jest 
decydujące, że w parlamentach 
dwóch niemieckich krajów Trizonii 
nastąpiło przesunięcie układu sił na 
korzyść Schumachera. Istotne jest 
to, że ludność niemiecka odrzuciła 
program, z ja.kim Adenauer szedł do 
wyborów - program remilitaryzacji 
- dając w ten sposób wyra.z swemu 
negatywnemu stosunkowi do pro­
gramu remilitaryzacji w ogóle. 

Naród niemiecki chce IPOrozumie­
nia, nie zaś bratobójczych walk do 
których pragnie go wciągnąć klika z 
Bonn. Robotnicy budowlani w Dort­
mundzie na wiecu, w którym wzięło 
udział 2 tys. komunistów, socjali­
stów i bezpartyjnych, uchwalili je­
dnomyślnie rezolucję, domagającą 
się podjęcia rozmów w sprawie 
zjednoczenia e>jczyzny i utworzenia 

szycia z Oberranstadt koło Darm- „New York Times" we Frankfurcie I sonet wojskowy, Jest zaskoczony ae­
stadtu podpisało następującą rezolu poczuł się zmuszony wyznać z bólem J pływnym stanowiskiem Niemcłw 
cję w sprawie uchwał praskich: „Ni (12. XI. 1950 r.): w sprawie uzbrojenia.". 
żej podpisani są. przeciwko remilita- „Ludność Zachodnich Niemiec. nie Ostatnie wybory do parlamentów 
ryzacji i przygotowaniom wojennym. popiera ani rządu w Bonn, ani oozy- krajowych w południowo - zachod­
Pragniemy wspólnych obi-ad nad je- wiście okupantów. Z dnia na. dzień nich Niemczech potwierdziły raz je­
dnością Niemiec, w sprawie traktatu rośnie opór przeciwko remilltaryza- szcze i bez wszelkiej wątpliwości, że 
pokojowego i wycofania. wojsk oku- cjl. Redakcje gazet toną w powodzi w Trizonii klika z Bonn stoi w obli· 
pacyjnych, co jest · przewidziane w listów protestacyjnych od swoich czy czu kryzysu, spowodowanego nara.­
uchwałach praskich". telników przeciwko każdej formie staniem zdecydowanego oporu ludno 

Bardziej uważni obserwatorzy na- uzbrojenia Niemiec. Ludność ma do- ści, która nie chce być mięsem ar• 
wet w kołach amerykańskich zdają syć politycznych rozgrywek na te- matnim amerykańskiego imperiallz­
sobie sprawę rz niepokojów, jakie pa I mat remilitary:iacji między Ade- mu oraz jego niemieckich pachoł· 
nują w społeczeństwie niemieckim nauerem i Schumacherem. Tylko cu ków. 
w Trizonii. Korespondent dziennika dzoziemcy, a przede wszystkim per- MARIAN PODKOwnQ"SKI. 

[aW a~tJw l~r~~DWJl~ lwia1~ów I~orrowJl~ w to~1i 
solidaryzu;e się cciłkow'Cie z uchwałą Prezydium GKKF powolu,ącą 

do żvcia społeczne sekcie s -,ortowe pr7.y kom 1tetach 
ku1torv fizycznej wsz~stk.ich szczebli 

Przy udziale przedsta,viciela 
Głównego Komitetu Kultury 

Fizycznej dyr. Askanasa odbyło się 
w sali ORZZ, ul. Traugutta Nr, 18, ze 
branie aktywu sportowego Łodzi. Ce· 
Jem jego było zapoznanie łódzkich 
działaczy sportowych z nowymi prze 
mianami organizacyjnymi w na3zym 
sporcie. WJ)rowadza je uchwała pre­
zydium GKKF, powołująca od 1 sty­
cznia 1951 r. sll!Ołeczne sekcje sporto 
we przy Komitetach Kultury Fizycz 
nej w miejsce dotychczasowych 
zwiąxków sportowych. 

Sala ORZZ nigdy chyba nie go­
ściła jeszcze tylu naszych działaczy 
sportowych. Przybyli tu prawie 
wszyscy - i ci, któ1·zy już w spor­
cie przepracowali kilkanaście, a n.a· 
wet kilkadziesiąt lat, i ci, którzy sta 
wiają w nim pierwsze k-roki. Spra· 
wa była be>wiem wama. Absorbuje 
ona dziś każdeg-0, komu dobro spor­
tu w Polsce Ludowej leży na se1'Cu. 

JAKIE KORZYśCI PRZYNIOSĄ 
NASZEMU SPORTOWI SEKCJE 

PRZY KKF? 

- Zastanówmy się teraz, jakie ko 
rzyści odniesie nasz sport i nasi 
działacze s.pwtowi przez zastąpieilie 

· związików sportowych sekcjami przy 
Komitetach Kultury Fizycznej? -
mówił dyr. Askanas. 

jednym ze współwychowaiwc6w no­
wego człowieka, o którego szezęśliq 
przyszłość . troszczy się nieuatan· 
nie n~ Pairtia i RT,ąd. 

WST~PUJEMY 
NA WYżSZY SZCZEBEL 

W dyslmsji na.d referatem dyr. 
Askanasa zabierało głos wielu 
działaczy łódzkich. Wszyscy oni wy­
rażali radość z uchwały prezydium 
GKKF, powołującej do życia settcje 
sportowe i podklreślali raz jesz-!ze 
wszystkie ke>rzyści, jakie przyniesie 
nam ta zmiana, kt&ra stanowić bę­
d:r.ie dalszy krok na drodze J>rakty.~s 
nego zastosowania doświadczeń ~a.­
dzieckich, a przez to przyczyni sit 
do podniesienia pracy nasrzego ruchu 
sportowego na wy7/1~ey jeszcze p-0'" 

ziom. 
Zd. Kxólewski 

jednego rządq centralnego. Koleja- STAJĄ PRZED NAMI CORAZ TO 
rze w .Norymberdze domagają się, NOWE I WIĘKSZE ZADANIA 

Do najważniejszych z nich może. 
my zaliczyć to, że karoa gałęź na· 
szego sp<>rtu będzie miała możnvść 
obocnie dotJ.,zeć nie tylko do LZS, 
czy kół sportowych, ale również do 
szkół, gdyż do obowiązków i upraw­
nień sekcji będzie należało · kiea.'<>wa· 
nie i kontrolow8J1ie pracy sipootowej 
i metodyczno-wychowawczej we 
wszystkich organizacjach na swym 
terenie (powiatu lub w<>jewództwa). 
Dalej da możność ()I>'l.'acowania wre· 
szcie jednego, skoordynowanego ka­
lenda'l.-za imprez począwszy od mi· 
strzostw powiatowych, a na siputa· 
kiadach s.kończywS'Zy. Dziś wszyscy' spotykam~ sią 

w bali .Włókniarza 
aby Niemcy ze Wschodu i Zachodu 
zasiedli przy jednym stole i rozpa­
trzyli uchwały praskie. Takie same 
rezolucje nadeszły i nadchodzą na­
dal z szeregu fabryk w Schwarz­
waldzie (strefa francuska). Utworze­
nia Rady Ustawodawczej domagają 
się robotnicy ze Schweinfurtu, z Kas­
sel, z Bremy oraz z Hellbronn. Na 
wiecach przedwyborczych, jak to 
miało miejsce np. w m. Wiesbadenie, 
mówcy domagali się rozpatrzenia 
uchwał praskich, apelując do . Gro­
tewohla i Adenauera, aby przystą· 
pili do realizacji postanowień ipowzlę 
tych w Pradze. Prasa zachodnia co­
dziennie podaje setki listów od swo 
ich czytelników, którzy domagają się 
rozmów w sprawie zjednocrzenia Nie 
miec, gdyż każda chwila jest droga. 

Oto garść wypowiedzi w Zachod­
nich Niemczech: 

Dotychczasowe os.ią.gnięcia nasze­
go spormi, a zwłaszcza na odcimku 
jego umasowienia, potwierdzają jak 
C.otąd słuszność jego drogi rozwoje· 
wej, na jaką sport wstąpił w Polsce 
Ludowej. Wskazujlł one ponadto na 
wielkie możliwości i perspekty-<VY, 
jakie przed sportem stają w okresie 
bude>wy u nas podstaw socjaliz.mu i 
realizacji Planu 6-letniego. Ale je· 
dnocześnie przed naszym sportem 
stają coraz to nowe1 śzersze i więk· 
sze zadania, dla ktorych wykonania 
nie wystarcza już dotychczaii1<>'vy 
stan organizacyjny naszego S1pOrlu, 
a przede wszystkim na odcinku 
związków sportowych. 
Związki spoo.1;owe stały się organi 

zacjami wybitnie skostniałymi, ha­
mującymi w zasadzie przenikl!!.ie 
sportu do mas, g<lyż działalność ich 
ograniczała się prawie wyłącznie do 
tak zwanej elity sportowców. 

WZROśNIE AUTORYTET 
DZIAŁACZY SPORTOWYCH Dzisiaj w hali Włókniarza na W!· 

Przez zdjęcie z ba;rk naszych dzia- dzewie o godz, 17.30 rozpoczyna się 

łaczy sportowych balasbl spraw ad- „Pierwszy Krok Bokserski". W cią­
m!nistra.eyjn_o·gos:podal'Co/ch, który· gu dwóch dni (sobota i niedziela) 
m1 obarczeni byli w z;wiązkach spor ~ . , . . . 
towyell., a które <>hecnie wezmą na l przez nng łodzki przewmą s1ę wszy• 
swe barki KKF, wyzwolimy wiele cy zgłoszeni zawodnicy. Dalsze roz­
zapałil i . e!1etgii dla J;ml;CY czy~to grywki odbędą siE: na prowincji, to 
sportow_eJ l wyc~o~vawczeJ,. u. .kOO;ą też wszyscy miłośnicy bok&u winni 
staną stę całk<>w1c1e odpowiedztaln1. „ . . . 

Ten ostatni obowiąa;ek jest dla na· skorzystać z okazi1 i przyJr"Zeć się 
szych działaczy szezególnie zasz· naszemu narybkowi, wśród którege> 
czytny, gdyż stają się oni o.hecnie może się znaleźć wiele talentów. 

„Z pobytu w Polsce zachowam jak nqjmilsze wspomniemo„ 

oświadczyła Maria lsakowa 
Sportowcy - . delegaci zagranicz­

ni na II $wiatowy Kongres Obroń­
ców Pokoju-zwiedzili w dniu 23 bm. 

przyjęta przez licznie zebranych 
członków Centralnego Wojskowego Robotnik metalowy, Horst Lauer 

z Diisseldorfu, pisze: „Wszystko, co 
służy pokojowi, jest dobre. Dlatego 
szczerze witamy postanowienia kon­
ferencji w Pradze. Amerykanie mó­
wią tylko o broni i dywizjach, pod­
czas gdy z Pragi dochodzą nas głosy 
pokoju". Urzędnik Rudolf Gunth z 
Diisseldorfu powiada: „Znowu z Pra 
gi wYCiągają do nas dłoń pokoju. 
Wierzę, że powinniśmy jako naród 
nien&cki dłoń tę przyjąć. Jeśli pa­
nowie z Bonn nie chcą tego uczynić, 
musimy sami to zrobić'". 

Oprócz; tej elitarności zwią7Jd spor Akademię Wychowania Fizycznego, 
towe wp1·owadzały do naszego ży. · 
cia organizacyjnego niepob.'zebną a następnie podejmowani byli przez 

Klubu Sportowego. Z ramienia 
CWKS witali ją przedstawiciele klu 
bu z płk. Czarnikiem na czele. Naf 
młodsza członkini klubu ofiarowa­
ła !sakowej bukiet czerwonych róż, 
a płk. Czarnik wręczył mistrzyni 
świata proporczyk CWKS. 

trójtore>wo.ść, a. co najważniejsze r ie przewodniczącego GKKF - pos. 
mogły 'WY'}lełniać wielu zadań 1e Motykę lampką wina. 
względu n~ to, ~e posi11-da~y w swyc:h Członkowie delegacji Finlandii: 
gronach wielu Jeszcze działaczy, me . . . . 
związanych abwlutnie z dzisiejszą I Pize~?<1~1czący Kolarskiego Zw1ąz 
rzeczywistością. Czyż więc można ku Fmskiego Hagstroem oraz nau 
dziwić się temu, że nadszedł cz.as za- · czyciel w.f. i czynny lekkoatleta 
stąpienia ich czymś nowym? Honkonen wyrazili się z wielkim 

Tym nowym będą sekcje sport.owe. L1znaniem o Akademii Wychowania 

Fizycznego. Finowie uważają, że 

S2ofer z Frankfurtu nJM., Heil1!l 
Metzold, uważa: ,,.Jeżeli cztery mo­
carstwa uznają program praski za 
podstawę do rozmów. będfile to wiel Szachy 
kie błogosławieństwo dla całych 
Niemiec .. .'psunięte mogą zostać wte­
dy wszelkie powikłama między Za.­
chodem a ·Wschodem„." 

jest to jeden z najbardziej wzoro 
wych i nowoczesnych tego rodzaju 

" w Europie obiektów. Mecz ligowy 
Spó1nia (legnico)-ŁKS Włókniarz 

Mistrzyni świata w jeździe szyb· 

Is2kowa podziękowała za zgoto­
wane jej entuzjastyczne przyjęcie i 
udała się na salę gimnastyczną, 

gdzie przeprowadziła t'uchą zaprawę 
ze sekcją łyżwiarską CWKS. Cwicze 
nia !sakowej cechowała wielka 
miękkość i plynność mchów. 

„Związek Radziecki nie chce woj­
ny - pisze crzytelnik, Jakob Bayer 
w dzienniku „Der Mittag" (Dilssel- W niedzieię, dnia 26. 11. 1950 r. o 
dorf) - i dlatego mogło dojść do godz. 9 w sali MDK, Moniuszki 4a, 
uchwał w sprawie Niemiec, podję· odbędzie się mecz szachowy o mi­
tych w Pradze. Należy wszystlrn zro 
bić, aby doszło do rozmów na bazie strzostwo I ligi pomiędzy Spójnią 

kiej na łyżwach - członkini dele­
gacji radzieckiej-1\'larja Isakowa za 
chwycona jest tempem odbudowy 

Uwaga, członkowie 
ZKS „Sto•''! 

Wars:r.awy oraz serdecznością i goś W związku z reorganizacją ZKS 
cinnością. z jaką spotkała się w War „Stal" Łódż, wszyscy członkowie Klu-
szawie i w Katowicach. bu podlegają nowej rejestracji. 

„Z pobytu w Polsce i ze spoi Rejestracja członków odbywać się 

postanowień praskich", (Legnica) a ŁKS Włókniarzem. Obie kań ze sportowcami polskimi zacho J będzie do dnia 30. 11. rb. codziennie 
wam jak najmilsze wspomnienia"- w sek:etariacie Klubu przy ul. Pogo• 

nowskiego 89 w godz. od 16.30 do „Je:l:eli człowiek zada sobie nieco drużyny wystąpią w najsilniejszym 
trudu nad przestudiowaniem posta- składzie. Wstęp wolny. Przed me-
nowień praskich, wtedy musi powie . . . . , 

oświadczyła !sakowa. 18.30. · 

d · ' T k " · b tnik Ru" I czem odbędzie s1ę oficialne zakoncze ziec „ a „. - p1sze ro o , - . . . . . 
dolf Becker z Bad - Reichenhall. me turmeiu o mistrzostwo okręgu i 

48 robotników fabryki maszyn do rozdanie nagród zwycięzcom. 

• * •. Osoby, które w tym czasie nie do• 
Wieczorem Isakowa przybyła na konają rejestracji, przestają być z 

Stadion WP, gdzie była owacyjnie dniem 1. 12. 1950 r. członkami Klubu. 

Pracowmclł msszukiwam 
Wykwalifikowane maszynistki, techników włó· 
kienników i techników mechaników. starszych i 
qłównych księ~owych oraz ekonomistów zatrudni 
Centralny Zarząd Przemysłu Włókien Łykowych 
w Łodzi. ul, Piotrkowska 68 na miejscu i w pod­
leqłvcb zakładach. Podania wraz. z ivciorysem 
przvimuie Dzlał Personalnv 1020 
Wykwalifikowanych tkaczy-ki, uczennice na tkal­
nię i przędzalnię powyżej lat 18, przewijaczki. 
ślusarzy, prządki i robotników gospodarczych za· 
trudnią od zaraz Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
im, St. Okrzei w Łodzi, ul. Kilińskiego 228 Zgło­
szenia przyjmuje Wydział Personalny. 1053 

Murarzy, robotników gospodarczych oraz kobiety I dzenie wą. uk.ładu zbiorowego o płacy dla robot 
przy pracach murarskich, malarskich i magazvno- drogowych. Zgłoszenia osobiste z podaniem, ży­
wych zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo Re- ciorysem i świadectwami przyjmuje Oddział Per• 
montowo-Budowlane Przem, Bawełnianego w Ło- sonalny MPB (ul. Piotrkowska 17, III p„ 110-
dzi, ul. Piotrkowska 171. prawa ofłcyQa. Wvna- kój 338). 1055 

qrc:idzenie wedł1;1g umoy.rv .zbiorow":j w bu_downic· Tokarza, palaczy, pracowników do straży prze­
tw1e. Zqłoszenta przy1mu1e Wydział Pero:inalny myisłowej i wykwalifikowanego farbiarza zatru-

994 dnia Farbiarnie Dziewiarskie fm. Cwie-Skłodow-
1-k-s-ię_g_o_w_e_g_o_m_a_t_e_r._, _S_tk_a_c-zy_n_a_k_r_o_s_n_a_a_n_g_„-3· skiej, Państwowe Prze.dsiębiorslwo Wyodrębnione 

tkaczy kortowych, 3 cerowaczki. 6 robotników, 1 w Łodzi, ul. 22 Lipca 65. Zgłoszenia przyjmuje 
ma!stra przędzalniczego, 1 majstra samoprząśnic, Wydział Personalny. 105'1 
4 ślusarzy, 3 pomocników ślusarzv zatrudnią na· ZAKUPIMY 
tvchmiast Zaldady Przemysłu Wełnianego im. W. 
Łukasińskiego w Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje 
Wvdział Personalny, ul. M. Nowotki Nr. 83-85. 

MECHANICZNĄ M A S Z V N Ę . 
Monterów-hydraulików, inżynierów, techników w 1054 DO PRANIA 
dziale instalacji sanitarnych i robotników gospo· 
darczych zatrudni Przedsiębiorstwo Instalacli Sa· 12 'monterów na 5ilniki spalinowe wysokoprężne, 
nitarnych Nr. 1 w Łodzi, ul. Zachodnia 26. Zgło- 3 ślusarzy wykwalifikowanych zatrudni Miejskie 
szenia orzyimuje Wvdział Per:1onalny. 1050 Przedsiębiorstwo Drogowe w Łodzi. Wvnaaro· 

ł 

Oferty wraz z ceną kierować RSW „Prasa", Za-
kłady Graficzne Wiydz. Gospodarcz.y, Łódź, 
Żwirki 17, fo~ 

' 


